
1ZIE1IK WARSZAWSKI
Nr. 225. Piątek, 30 Września (12 Października). 1866 r.

w W e r sik n  nie zwracaj* fiię. -  AVe wszYstirfem «e dotyczę D necjka, naleiy 
ednos/ć się wpreBt do Dyrekcji obu Dzienników W a r s z a w s k ic h .

Rok 3.
"VS

Prenumerata w 'Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj, 
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię­
cznie kop. 5. — JSa prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie;
Bocznie rs 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop. 60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30 Mie­

sięcznie kop 80. — Za prz< sylkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ U R Z Ę D O W Y .— Komisja rząd. ośw. publ.— 

Zarzad drogi żel. warsz.-tere>p.
D/.IAŁ NIEURZĘDOW TW arszawa. —Prze 

gład polityczny. — Tsiegsan y . -Wiadomości telegrafi­
czne.— K azania ks. Dobrzańskiego; biskup kalińsku —
K o n c e r t .— D o r o ż k i  o s z k lo n e .— W y p a d k i .—  Rosejm i U-
kłady pokojowe. — Afryka. Zadosyćuczynienie. — 
Ameryka. Fenieni. — Austrja.. Bar. Beust; adm. 
Tegethoff.— Prześladowanie prasy .— Azja. W ojna do- 
mowa-—Niemcy. Państw a poi udniowo-niemieckie. — 
Prusy. Kwestja szlezwicka. — Podróż króla. ~  Wło- 
cłiy . Rozwiązanie parlam entu. — Dymisja Garibalde- 
go.— Śledztwo sądowe. —  Proklam acja. —  Rozraai* 
tosci.

PR Z E W O D N IK  W A R SZA W SK I. —  Handel win i 
delikatesów p. Springera, i t. d.

D Z IA Ł  UKZĘDOW Y
W arszawa,

2 9  W r z e ś n ia  (1 1  P a ź d z ie r n ik a ^
K om isja  Rządow a Oświecenia Publicznego , podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że na zasadz.ie 
Najwyżej zatwierdzonej na dniu 5 (17) Stycznia r. .
1866-go Ustawy Kursów Pedagogicznych dla ludności 
polskiej w Królestwie Polskiem, oraz decyzji JW . H ra ­
biego Namiestnika w Króle-twie, otwarte zostają w m. 
Solcu, w Powiecie Opatów-kim Gubernji Radomskiej 
położonem, K ursa Pedagogiczne, mające na celu sposo­
bienie Nauczycieli szkół elementarnych dla ludności pol­
skiej. O twarcie pomienionych Kursów Pedagogicznych 
nastąpi w dniu 10 (22) L istopada roku bież., przyjmo­
wanie zaś uczniów do tegoż zakładu odbywaó się będzie 
od 3 (15) L istopada t. r. do dnia otwarcia onego. N a 
K ursa Pedagogiczne w Solcu przyjmowaną będzie m ło ­
dzież stanu włościańskiego, głównie pochodzenia pol­
skiego. P ragnący być przyjętym na Kurs pieiwszy, w i­
nien mieć nie mniej jak  15 lat wieku i złożyć egzamin 
w zakresie dwuklasowej szkoły elementarnej. W stępu­
jący na K ursa, winien przedstawić Inspektorowi P rze­
wodniczącemu następujące dowody: a )  świadectwo co 
do wieku swego i pochodzenia; b) świadectwo najbliż­
szej W ładzy miejscowej o sprawowaniu, i c) świadectwo 
miejscowego Proboszcza o tem,.że spełnia obowiązki r e ­
ligijne. Wszystkie te dowody mogą być pisane na pa 
pierze zwyczajnym. Uczniowie Kursów Pedagogmz-

nych nie wnoszą opłaty za naukę i nie ma przepisanego 
dla nich ubrania. W  etacie Kursów Pedagogicznych 
zamieszczoną jest oddzielna suma na stypendja Rządowe, 
dla najuboższych i najzdolniejszych uczniów. Liczbę 
i wysokość stypendjów oznacza D yrektor Główny Oświe­
cenia Publicznego na przedstawienie Naczelnika D yrek­
cji Naukowej Radomskiej, oparte na uchwale Rady P e­
dagogicznej Kursów. Uczniowie Kursów Pedagogicz­
nych, przez czas pobytu swego w tym zakładzie, wolni 
są od poboru do wojska. T akaż prerogatyw a służy 
w ciągu roku jednego po wyjściu z zakładu i tym z nieb, 
którzy ukończyli kurs nauk z attestatem, chociaż.by jesz­
cze na Nauczycieli przeznaczeni nie byli. Przy K ur­
sach Pedagogicznych znajduje się Szkoła W zorowa ele­
mentarna dla praktycznych zajęć uczniów, oraz urzą­
dzony jest ogród w celu obznajmienia uczniów z -ogro­
dnictwem.

Z a rzą d  D rogi Żelaznej W arszawsko - Terespol- 
skiej podaje do wiadomości, że pomiędzy stacjami M iło­
sna i Mińsk zaprowadzony będzie z dniem 3 (15) Paź­
dziernika r. b. przystanek osobowy we wsi Dębe-W iel­
kie przy przecięciu kolei żelaznej z traktem  Brzeskim. 
Pociąg idący z P rag i do Siedlec, zatrzymywać się bę­
dzie na przystanku tym o godzinie 10-ej rano, idący zaś 
z Siedlec do Pragi o godz. 4-ej po południu.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY
W am aw a,

29  W rześnia (11 Października)
Według wiadomości z Włocli, 8-go miało się 

rozpocząć oddawanie twierdz w wenecjańskiem, 
francuzkiemu komisarzowi, j enerałowi Leboeuf, 
któremu także miały oddać swe prawa władze 
cywilne; jenerał Leboeuf miał zaś te prawa bez­
zwłocznie, tak że nawet flaga francuzka wcale nie 
miała być wywieszana, oddać władzom miejskim, 
które odstąpią je następnie rządowi włoskiemu. 
Spodziewano się, że formalności podwójnego od­
dania szybko będą mogły być spełnione, i głoso­
wanie powszechne odbęd/ie się 14-go b. m., po- 
czem Wiktor Emanuel 25-go b. m. miał odbyć 
uroczysty wjazd do Wenecji. Z tego, iż, jak za­
pewniają, poselstwa austrjackie we Florencji

i włoskie w Wiedniu, mają być podniesione do 
stopnia ambasad, należy wnosić, że oba rządy 
po przywróceniu materjalnego pokoju, pragną 
przyjacielskiego zbliżenia się, czego także do­
wodzi wspominany przez nas wczoraj artykuł 
półurzędowego Wiener Journal, tak gwałtownie 
występujący przeciwko przymierzu włosko-pru- 
skiemu. Niemniej wskazówką podobnego uspo­
sobienia w Wiedniu jest zrzeczenie się przez ce­
sarza austrjackiego tytułu króla lombardzko- 
weneckiego.

Układy w kwestji Luxemburgu, przynajmniej 
chwilowo zostały zawieszone. Król niderlandzki, 
jak się zdaje, zamierza wszystkiemi siłami opie­
rać się wymaganiom Prus, a wskazówkę takiego 
jego usposobienia upatrują w mowie jego namie­
stnika w wielkiem księstwie, księcia Henryka, 
mianej na uczcie z powodu wystawy rolniczej w 
Luxemburgu.

Pierwsze kroki margrabiego de Moustier, na 
posadzie francuzkiego ministra spraw zagrani­
cznych, wskazują iż idzie za natchnieniami, ja­
kie przebijały się w okólniku p. de Lavalette. 
Minister ten okazuje pokojowe usposobienia z 
pewnym odcieniem zachowawczym, co sprawia 
jak najlepsze wrażenie w łonie ciała dyplomaty­
cznego w Paryżu.

Nominacja lorda Lyonsa na posadę amba­
sadora angielskiego przy dworze francuz- 
kim, która służyła za punkt wyjścia do ty ­
lu przypuszczeń o przyszłej polityce angiel­
skiej w kwestji wschodniej, również się nie 
potwierdza, jak poprzednio zapowiadane nomi­
nacje natęż posadę, lorda Stanhope i lorda Mal­
mesbury, a to z powodu iż posada ta nie jest 
wakująca. Times donosi, że lord Cowley cofnął 
swe podanie o dymisję, a Morning Herald, or­
gan obecnego gabinetu londyńskiego, dodaje, ż e  
ambasador ten pozostanie na swem stanowisku 
aż do ukończenia wystawy powszechnej w Pa­
ryżu w 1867 r.

F e j l e t o n  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e g o .  

Teatra W arszawskie.
W zeszłą sobotę, sale obydwóch teatrów tutejszych 

napełnione b y ły - d o  wielkiego sprowadziła tak  li­
cznych słuchaczy „Ł ucja zL am m erm oorui jej sympa­
tyczny Edgar, do Rozmaitości zaś, wznowiona obecnie 
dram a „Kobiety z Kamienia” z których jedna przy­
najmniej, Marco, przypom inała istotnie piękne posągi 
starożytnych rzeźbiarzy.

.Kobiety z kamienia” należą dzisiaj  ̂do szczupłej 
liczby arcydzieł scenicznych, w które dram aty­
czna lite ra tu ra  tegoczesna je s t tak  ubogą. Autor 
pragnął pokazać w tej sztuce stosunek świata staro­
żytnego do dzisiejszego społeczeństwa i ujawnić w 
porównaniu, a raczej w zestawieniu dwóch analogi­
cznych obrazów, rzeczywiste rysy dwóch epok odle­
głych i oraz narysować moralne fizjognomje typów 
zrodzonych w każdej z tych faz społecznych.—Dla ja ­
śniejszego uwydatnienia tej myśli podzielił on dramę 
na dwie części—pierwsza, zaw arta w ram ach prologu, 
w skrzesza nam świat starożytny, świat grecki w świe­
tnej jego epoce, gdy Djogenes filozofję egotyczną, Fi- 
djasz sztukę plastyczną a Alcybiades i Gorgiasz wy- 
tworność i bogactwo społeczne przedstawiali. Zape­
wne, nie była to epoka grecji bohaterskiej, ani Peri- 
klesowskiej, lecz za to niezawodnie stosowniejsza na 
przedm iot do społecznego dram atu, gdzie obok świa­
te ł potrzebne są cienie. W drugiej części też same 
postacie występują w odmiennej formie, nietylko pod

względem kostjumów lecz i moralnym także. —Zamiast 
D jogenesa, którem u zdobywca świata Aleksander 
wielki zazdrościł, jawi się dziennikarz sarkastyczny, 
człowiek dowcipny, prawy lecz potrzebujący zamiast 
beczki eleganckiego lokalu, wygodniejszego zresztą 
niewątpliwie dla największych filozofów n aw e t. . .  
Miejsce Fidjasza, genjuszu twórczego, który miłością 
piękna ożywia m artw e posągi, zsjmuje nowoczesny 
artysta, lepiący z gliny swoje statuetki, młodzieniec 
z talentem  ocenionym na wystawie sztuk p ięknych... 
noszący modne suknie, a zam iast miłości dia sztuki, 
gorejący nam iętnością dla Marco zalotnicy wysokiej 
sfery. Alcybiades i Gorgiasz zamieniają się, pierwszy 
na ajenta giełdy, drugi ua hrabiego, podstarzałego 
m aterjalistę, który ma gładkie manjery światowe, mi- 
ljonowy m ajątek, lecz nie ma s e r c a  zgoła, a miłość jak  
marynatę, ua zimno lubi... Sama tylko Thea niewol­
nica, zakochana szczerze w Fidjaszu, gotowa poświę­
cić życie za n iego , nie zmienia się wcale a tylko 
przewdziewa inne szaty, odpowiednie nowszej epoce i 
nazywa się M arją U erotą, kochającą Rafaela zrów nąż 
niewinnością i równem poświęceniem. W yraźnie au ­
tor chciał przez to powiedzieć, że cnota prawdziwa 
zawsze je s t jednaką i nie zmienia się nigdy. Możnaby 
tu  jeszcze , dowolnie już wprawdzie m n iem ać , że 
pisarz, przez cześć dla nowej Ery Chrzfeściańskiej i 
dla wzmocnienia jej godności, wprowadził do drugiej 
części swego dram atu  nową postać— m atkę— ten naj­
czystszy i najpiękniejszy symbol miłości i poświęcenia, 
lecz mniemanie to może być naszem przypuszczeniem

tylko. Niewątpliwie za to, i najjawniej zresztą, na­
zwał kobietami z kamienia, zarówlio-posągi sławnych 
zalotnic Ateńskich wykonane przez Fidjasza, k tó re  
otworzyły oczy na wezwanie bogacza, ja k  i nowocze­
sne zalotnice modnego pół-świata w których delika­
tnej dłoni topnieje złoto i mną się kwiaty uczucia, a 
k tóre w drugiej części dram y w ystępują w postaciach 
Józefy, Julji i innych również jaskraw ych kamelij... 
przedewszystkiem jednak reprezentow ane są w akcji 
przez Marco, piękną jak  anioł, zimną jak  głaz, a z łą  
jak myśl szatańska, k tó ra  w treści sztuki gra rolę fa- 
talności niszczącej wszystko do koła: zcierającej na 
proch szczęście domowe Rafaela, wyziębiającej pierś 
jego z natchnień artysty  i z uczuć człowieka a wre­
szcie zabijającej go jak  trucizna działająca zwolna 
lecz nieoehybnie.

Samej osnowy „Kobiet z kamienia” nie będziemy o- 
powiadać szczegó łow o--leży ona zresztą, w tern eo po­
wiedzieliśmy o Marco i jej działalności fatalnej — re­
szta się znajdzie przy ocenianiu gry artystów  do któ­
rego natychmiast przystępujemy.

Pragnęliśmy wprawdzie utrzymać raz przyjętą za­
sadę i zaczekać z tern ocenieniem aż do drugiej re ­
prezentacji wznowionej poniekąd dramy, lecz u nas 
najczęściej, po każdem pierwszem przedstawieniu 
opery, dramy czy komedji, następuje tak  d ługa pau­
za, że sprawozdawca obowiązany chwytać bieżące 
sceny7 dzieje, w żaden sposób zastosować się do niej 
nie może. Rzecz oczywista, że niepotrzebujemy cze­
kać na drugie przedstawienie, tej lub jakiej bądź inne
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W edług telegram u naszego z B ukaresz tu , 
książę Karol hohenzolernski, m iał sam udać się 
do Konstantynopola, aby usunąć ostatnie prze­
szkody do uznania go przez P ortę  za hospodara 
Rumunji.

W  Stanach Zjednoczonych wzburzenie nie 
ustaje. W krótce po wielkim meetingu wojsko­
wym w Nowym Jorku, urządzonym przez jene­
ra ła  D ixa, który, jak  donosiliśmy, oświadczył 
się na korzyść polityki prezydenta Johnsona, 
przeciwne stronnictwo urządziło meeting żo ł­
nierzy i majtków w Pittsburgu, który oświad­
czył się za radykalnymi. Ostatnia podróż p re­
zydenta wywołała prawdziwą gorączkę manife- 
stacij z obu stron. Osoby otaczające prezyden­
ta  przemawiają jednak za umiarkowaniem, 
gdyż, jak  donosi N ew  York H erald , p. S tanton 
i jenera ł G rant doradzali p. Johnsonowi, aby 
zalecił południowym stanom przyjęcie poprawek 
do konstytucji, uchwalonych przez kongres; 
korespondencje z Nowego Jorku  dodają, że przy­
jęcie to, jest jedyną nadzieją jaką  można mieć 
przypuszczenia stanów' południowych do kon­
gresu i jedynym środkiem dla prezydenta John­
sona, uniknięcia postawienia go w stanie oskarże­
nia. Poprawki te, w liczbie pięciu, są następu­
jące: równość cywilna pomiędzy obywatelami 
tak  białymi jak  czarnymi; oznaczenie ilości re ­
prezentantów  na kongres, stosownie do li­
czby głosujących; stanowcze skazanie na 
ostracyzm każdego, kto złożywszy poprze­
dnio przysięgę na wierność konstytucji, na­
stępnie b ra ł pośredni lub bezpośredni udział 
w buncie, a dla uwolnienia od tego ostra­
cyzmu, wymaganie uchwały dwóch trzecich 
kongresu; uznanie długu stanów północnych, a 
wyparcie się długu byłych stanów skonfedero- 
wanycb; przyznanie kongresowi prawa wprowa­
dzenia tych uchwał swoich w wykonanie. 
P. Johnson dotąd nie uznawał prawności tych 
uchwał kongresu, jako przyjętych podczas 
kiedy jedenaście stanów nie było w niem re ­
prezentowanych; teraz zaś oświadczył, iż nie bę­
dzie podlegał wpływowi względów osobistych, 
iż uważał swą politykę za dobrą, ale przestanie 
walczyć, skoro się przekona, że tego wymaga 
interes kraju. Z tego można wnioskować, jak  
groźną jest potęga jego przeciwników. Tym­
czasem oba stronnictwa współubiegają się o 
przychylność fenieuów, którzy doskonale umie­
ją  wyzyskiwać na swą korzyść takie poło­
żenie.

T  e l e g r a m y .
T  i' j e  s t, 10-go października. W e ­

dług wiadom ości z K orfu z 8 -g o ,  
spodziew ano s ię  powstania ch rze -  
ścian w  E p irze  i Tesalji.

B  u k  a r e s z  t, 10-go października. 
K s ię ż ę  K arol osob iśc ie  udaje s ię  
do Konstantynopola, a żeb y  usunąć 
ostatnie przeszkod y  do uznania go. 
D zień  w yjazdu nie je s t  oznaczony.

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 8-go października. N.Fr.Presse  dono­

si, że cesarz austrjacki zaniechał używania tytułu 
„króla Lombardji i Wenecji”' i że polecił, ażeby for­
muła ta wypuszczaną była na przyszłość tak w wiel­
kim jak i w małym tytule. Podług tegoż pisma, am­
basadorem austrjackim we Florencji ma być miano­
wany baron Kiibeck lub hr. Paar. (  Wolffs T. B .)

* Braksella, .9-go października. Ostatnie otrzy­
mane tu wiadomości o stanie zdrowia cesarzowej Ka­
roliny, brzmią nieco pomyślniej. {Tamże.)

* Londyn , 8-go października. Morning Herald 
pisze, że lord Cowley pozostanie na stanowisku am­
basadora angielskiego w Paryżu do czasu wystawy 
powszechnej w r. 1867. Times zaś powiada, że lord 
Cowley cofnął swą dymisję i pozostanie na swem do- 
tychczasowem stanowisku jeszcze przez kilka miesię­
cy. {Corr. Hav. Bul.)

* Berlin, 7-go października. Król przyjmował 
dziś p. Fox’a, przewodniczącego w misji amerykań­
skiej do Petersburga. (Tamie.)

* Berlin , 9-go października. Nordd. A. Z. pisze: 
W proklamacji dołączonej do patentu dotyczącego 
objęcia nowych krajów w posiadanie, wyrażona jest 
wola króla, ażeby życzenia i potrzeby rozmaitych 
części tych krajów były ile możności uwzględniane; 
wszędzie przeto postąpionem będzie w zastosowaniu 
się do tego. Ponieważ Hanower życzy sobie, ażeby 
wysłuchane także zostały głosy nieurzędowe, o ile są 
one poparte zaufaniem kraju, przeto głosy te zostaną 
również uwzględnione. — N. Preus. Z. donosi, że 
wkrótce ma być mianowany gubernator cywilny dla 
Hanoweru. ( Violffs T. B.)

* ( Ka z a n i a  k s i ę d z a  A n t o n i e g o  D o b r i a ń -  
sk i ego ,  b i s k u p  K a l i ń s k i  i G a z e t a  N a r o ­
dowa).  Pod tym tytułem Stowo lwowskie podaje w 
numerze 71-m z dnia 7 (19) września artykuł nastę­
pującej umowy: „Korespondent z Chełma do nume­
ru 63-go Stówa donosi, że tameczny biskup Kaliński 
zabronił duchowieństwu swojej djecezji używania ka­
zań księdza Antoniego Dobriańskiego, pod tym po­
zorem, że takowe pochodzą „od galicyjskiego święto- 
jurca”. Serdeczna nasza przyjaciółka, Gazeta Na 
rodowa, parafrazując w numerze 194-m pomienioną 
korespondencję Stówa, dodaje wyraźnie, że biskup 
Kaliński kazał sobie przedłożyć tę książkę'i znalazł, 
że zawiera nauki i zasady szyzmatyckie. Większa

sztuki dla oddania hołdu należnego talentowi i mi- 1  

strzowskiej grze takiego jak Królikowski artysty; 
przerósł on już oddawna warunki niezbędne dla mniej 
utalentowanych i mniej doświadczonych kolegów swo­
ich i od pierwszego razu grywa wzorowo każdą po­
wierzoną mu rolę, gdyż każdą z nich długo i praco­
wicie studjuje. Zresztą, rola Degenais należy do naj­
wdzięczniejszych w repertuarze Królikowskiego,— 
godzi się ona doskonale z jego wrodzonem usposobie­
niem, a wyborna deklamacja, nadzwyczajne wyrobie­
nie głosu i umiejętność cieniowania dykcji — wresz­
cie też zupełna prawda w gestach i akcji — czynią 
z tej świetnej postaci jedną z najsympatyczniejszych 
na scenie. Królikowski sam jeden tylko w Kobietach 
z kamienia zrozumiał, pochwycił i uwydatnił tę sze­
roką jak wieki przepaść, która rozdziela prolog od 
samej sztuki; on tylko jeden był i Djogenesem i 
dziennikarzem istotnie, każdym w właściwej epoce. 
Uradowało nas też wielce widoczne ocenienie talentu 
tego artysty przez całą publiczność, która, jak jeden 
człowiek, powitała ogromnym, parę minut trwającym 
oklaskiem jego wejście na scenę;—dawno już nie sły­
szeliśmy takiego oklasku!

Lecz rola Degenais, i gra Królikowskiego nie nale­
żą do nas w dzisiejszem sprawozdaniu — albowiem 
mamy obowiązek zająć się głównie i jedynie nawet 
osobami występującemi poraź pierwszy w tej dramie. 
Przedewszystkiem tedy mówić będziemy o najciekaw­
szej nowości, t. j. o wystąpieniu p. Marji Łapińskiej 
w roli Marco, trudnej bo nieefektownej, choć praco­

witej bardzo. Już to z góry, zrzekamy się wszelkiej 
komparacji pomiędzy nową Marco a dawniejszemi jej 
poprzedniczkami w tej roli, tem bardziej, że Marja 
Łapińska, kierowana bądź radami szanownego Nesto­
ra sceny tutejszej, dziś emeryta, bądź też wspierana 
własną intelligencją, odmiennie pojęła i inaczej nam 
odtworzyła tę jaskrawą postać. Gra młodej i widocz­
nie ukształconej dziewicy, traktująca z swobodą wła­
ściwą tylko nieświadomości sytuacje pełne zepsucia, 
rzuciła na Marco ten błyszczący a delikatny pyłek 
dystynkcji, który oświeżył i uponętnił ją bardzo. 
P. Marja Łapińska, w ciągu tej roli podobną by­
ła do dziecka, które bawiąc się obok kałuży, nic 
domyśla się nawet, że w niej jest błoto, którem 
powalać się można... Zapewne z tejże samej przyczy­
ny, młoda Marco obecna, zachowała taką wyborną, 
lodowatą barwę podczas sceny trzeciego aktu na ka­
napie, gdy na wrzące słowa Rafaela, na jego rozpacz 
i wyrzuty, odpowiada twarzą i spojrzeniem, zimniej- 
szemi od słów samych jeszcze. Patrząc na te piętnem 
mroźnego egoizmu skamienione lica, widząc z jak 
wyrafiuowanem, choć pozornie niedbałem okrucień­
stwem, Marco gasi płomienie uczuć artysty i popioły 
jego złudzeń serdecznych, jak wiatr obojętnie roz­
wiewa,—mniemaćby można, że p. Marja Łapińska 
jest już skończoną aktorką i istotną kobietą z ka­
mienia... dopiero głębsze studjowanie jej gry bezwie­
dnej może, i bliższa znajomość indywidualności 
w nieskażonem życiu... rodzą przekonanie, że gra ta­
ka wynikła z przeciwnych całkiem charakterowi Mar-

część naszego duchowieństwa korzysta od sześciu lat 
z nauk kościelnych księdza A. Dobriańskiego, a do­
piero teraz, i to aż od biskupa Kalińskiego z Chełma 
i za pośrednictwem Gazety Narodowej, dowiadujemy 
się, jakoby kazania pomienione miały mieścić w sobie 
nauki i zasady szyzmatyckie! Nie mamy bynajmniej 
zamiaru bronić tu tych kazań, jesteśmy bowiem prze­
konani, że czcigodny ich autor potrafiłby obronić 
z łatwością swe dzieło samą jego treścią i odeprzeć 
z powodzeniem wszelką napaść, gdyby uznał to za 
stosowne. Lecz my, korzystając przez tak długi 
czas z tych kazań, nie możemy nie zrobić kilku uwag 
i nie powiedzieć naszego w tym względzie zdania. 
Kazania te, jak skoro zostały ogłoszone drukiem, do­
znały w obu djecezjach ruskich wielce przychylnego 
przyjęcia, obecnie zaś, mało jest w Galicji takich pa­
sterzy dusz, w rękach których dzieło to nie znajdo­
wałoby się. Znaczna liczba naszych księży odczytu­
je te kazania w kościele swoim parafjanom, znaczna 
też liczba skraca je i wygłasza żywem słowem. 
W każdym atoli razie nie ulega wątpliwoścj, że kaza­
nia te są u naszego duchowieństwa w jak najwięk- 
szem użyciu i rzec możaa stanowczo, że gdy dawniej 
po kościołach naszych dość było pod tym względem 
głucho, od czasu wydania pomienionych kazań nie 
ma prawie tego kościoła, w którymby nie było gło­
szone słowo Boże każdej niedzieli. Jakkolwiek od 
r. 1848 miewano po kościołach naszych kazania po 
większej części w języku ruskim, pomimo to byli i 
tacy księża, którzy kazali po polsku; lecz od r. 1860, 
w którym ogłoszone zostały w mowie będące ka­
zania, nie znajdziemy zdaje się ani jedn ego ruskie­
go pasterza dusz na wsi, któryby miewał kaza­
nia inaczej jak w języku ruskim. O tem wszyst- 
kiem wie bardzo dobrze Narodówka, i z tego powo­
du korzysta z taką radością ze sposobności, ażeby 
lżyć dzieło, które nie jest bynajmniej na rękę ani jej 
samej, ani jej stronnikom.— Obok tego, nie sami tyl­
ko księża ruscy, lecz także liczni księża polscy ko­
rzystają z kazań naszego rodaka, albowiem bądź tłó- 
maczą je dosłownie na język polski, bądź robią 
z nich wyciągi i głoszą takowe w kościele wiernym 
swoim. Ci zaś, którzy tego nie czynią, czytają je 
przynajmniej w domu i znają ich treść, nie w jednem 
bowiem towarzystwie słyszeliśmy, że je chwalili. 
Księża zaś polscy, będący z zasady przeciwnikami 
tego wszystkiego, co jest ruskiem, czyżby czynili je­
dno i drugie, gdyby kazania te zawierały w sobie w 
rzeczy samej „nauki i zasady szyzmatyckie?”—Nau­
ki kościelne księdza Dobriańskiego aprobowane zo­
stały przez właściwych biskupów, mianowicie kaza­
nia świąteczne uzyskały w r. 1860 zatwierdzenie bi­
skupa Grzegorza, a kazania niedzielne doznały w r. 
1861 uznania ze strony biskupa Tomasza, aprobaty 
zaś te można znaleźć wydrukowane na pierwszej 
stronicy samego dzieła. Czyż za treścią jakiegokol­
wiek dzieła teologicznego, zwłaszcza zaś za treścią 
kazań, może co lepiej i silniej przemawiać jak apro­
bata biskupa djecezjalnego, zaprawdę nie wiemy. 
Czyż oprócz aprobaty biskupa, potrzebna jeszcze jest 
aprobata G azety N arodow ej? — Nareszcie, gdy piszą­
cy te uwagi znajdował się w r. 1860 ,,na praktvee” 
we Lwowie, najprzewielebniejszy metropolita teraz- 
niejszy, będący wówczas jeszcze sufraganem, zalecił

co wrażeń—że właśnie czystość myśli i swoboda ser­
ca artystki musiały, z takiem obojętnem samolub- 
stwem, oburzeniem nawet, przyjmować sytuację znie­
ważającą Marco, gdzie każde słowo Rafaela a później 
każdy piorun z ust Degenais, i każda galanterja hra­
biego, prosto w serce i w honor kobiety ostrym po­
ciskiem godzą.

Wspomagała też bardzo artystkę w tej scenie i w 
całej roli, niezwykła piękność jej twarzy i okazałość 
postaci, które usprawiedliwiały istotnie i szaloną na­
miętność Rafaela i jej obojętność dumną—a co wa­
żniejsza, dawały prawdę samej myśli autora, która 
tylko w tak pięknym i wdzięcznym kształcie mogła 
wcielić się i wypowiedzieć swoją dążność moralną. 
Oddawszy należne pochwały przymiotom ogólnej gry 
i wybornemu, choć może kazuistycznemu pojęciu roli 
Marco przez p. Marję Łapińską i wróżąc jej tak z tej 
jak również z roli Flory w Geldhabie, świetną na sce­
nie przyszłość — nie możemy jednak zamilczeć, iż 
w samych szczegółach akcji i mowy—wiele jej bra­
kuje jeszcze. Nieumiejętny chód po scenie, pewna 
nieśmiałość w ruchach,—popadanie w deklamację,— 
wszystko to , stanowi szereg wad, drobnych wpraw­
dzie i pochodzących z niedoświadczenia, których je­
dnakże zaniedbywać nie można, gdyż one to właśnie 
przeszkadzają do zupełnego wykończenia gry, bez 
którego żadna rola się nieostoi, żadna postać uwyda­
tnić się nie może, a co najważniejsza, całość sztuki 
pozbywa się organicznego życia i prawdy. W ogóle 
jednak publiczność zadowolnioną była z wystąpienia



wszystkim wyświęcanym księżom kazania ks. A. Do- 
briańskiego, przyczem nadmienił, że nikt z praktyki 
nie zostanie wypuszczony, dopóki nie złoży egzami­
nu z tych kazań, stanowiących dzieło niezbędne dla 
każdego wiejskiego pasterza dusz. A nie miałoby 
to niezawodnie miejsca, gdyby istniało choć najmniej­
sze podejrzenie, iż treść tych kazań nie zgadza się 
z wiarą i nauką naszego kościoła katolickiego i że 
kazania te nie są czysto unjackie. Z tego wszy­
stkiego wypływa, że to, czego księża ruscy nie mogli 
dostrzedz w kazaniach ks. A. Dobriańskiego w ciągu 
sześciu lat, i czego księża łacińscy nie zdołali w nich 
dotąd wyśledzić, czego dwaj biskupi katoliccy nada­
remnie szukali zanim dali swą aprobatę, czego tak 
głęboko uczony teolog i gorliwy katolik, jakim jest 
nasz najprzewielebniejszy metropolita, nie mógł do­
patrzeć się, to spostrzegł i znalazł w tak krótkim cza­
sie i rzec można odrazu, na pierwszy rzut oka, biskup 
Kaliński, a za nim trąbi radośnie Oaz. N ar., że ka­
zania ks. A. Dobriańskiego mieszczą w sobie „nauki 
i  zasady szyzniatyckieF  Nie pozostaje nam przeto 
nic innego, jak tylko usilnie upraszać biskupa Kaliń­
skiego, ażeby raczył wskazać w liście pasterskim te 
ustępy pomienionych kazań, które mieszczą w sobie 
„nauki i  zasady szyzm atyckie,” przez co położy on 
podwójną zasługę: jedną, iż dowiedzie, że jest pod 
względem bystrości umysłu wyższy nad całe ducho­
wieństwo ruskie i polskie w Galicji i że przechodzi 
uczonością biskupów halickich ruskich, a przed taką 
uczonością, uderzymy niezawodnie wszyscy z poko­
rą czołem; drugą zaś zasługę stanowić będzie to, że 
i duchowieństwu galicyjskiemu otworzy oczy i wyba­
wi tysiące dusz ruskich od zguby, która czeka ich 
niechybnie, jeżeli nauk tych, zdaniem jego „szyzma- 
tyckich,” słuchać będą co niedziela i święto. Jeżeli 
zaś biskup Kaliński tego nie uczyni, będzie to dowo­
dem, że powodem do wzbronienia pomienionych ka­
zań, była nie uczoność i miłość prawdy, lecz jakaś 
całkiem inna okoliczność, coś takiego, czego przed 
światem wygłosić nie śmie, i co przeto nie musi być 
godnem biskupa.”

* (K  o n c e r t) w  resursie kupieckiej, pod dyrekcją p. 
Miincheimera, odbył się, jak  zapowiedzieliśmy, wczoraj 
wieczorem. W szystkie numera podanego przez nas pro­
gramu, były wykonane z ca łą  starannością i w ykończe­
niem, i uzyskały huczne oklaski publiczności, której licz­
ne zgromadzenie, w skazyw ało rozpoczęcie się zimowych 
wieczorów a z niemi pory koncertowej. V.

* ( D o r o ż k i  o s z k l o n e ) .  Od niejakiegoś czasu, ja ­
w ią się po pismach tutejszych, artykuły, utyskujące słu ­
sznie na lichy stan dorożek warszawskich, które pod czas 
deszczu i śniegu nie zabezpieczają od przemoknięcia, a 
pod czas wiatru i mrozu nie ochraniają jadących od prze­
ziębienia. A utorow ie tych artykułów, czyli jak my na 
zywam y w „D zienniku11 „dezideratów“ , proponują roz­
maite środki dla zapobieżenia złem u, a zarazem zwalają 
w inę za dotychczasową k on s Au keję dorożek na labry- 
kantów powozów. Raz już przy sposobności „W arszaw  
ski Dniew nik1’ podnosił tęż samą kwestję radząc przed- 
siębiercom tutejszym zbudować siłą  stowarzyszonego -a- 
pitału , pewną liczbę karetek dwu i jednokonnych na 
w zór fjakrów paryzkicli, lub dróżek Berlińskich i ozna 
czywszy im kurs cokolwiek w yższy, uczynić tym sposo 
bem zadość, coraz ogólniejszej potrzebie mieszkańców  
tutejszych, mianowicie zaś kobiet, które, o ile nieposia 
dają własnych pojazdów, narażone są pod czas zimy i je ­
sieni na mnóstwo nieprzyjemności i wypadków tualeto- 
w ych, jeżdżąc w dotychczasowych dorożkach. Ponieważ 
dziś ta kwestja znowu i częściej zaczyna być podnoszoną, 
przeto winniśmy wypowiedzieć t u  zdanie nasze w tym  
w zględzie. Otóż, przyznając narzekającym ustnie i p i­
śmiennie wszelkie słuszności prawo, mamy przekonanie, 
że ani fabrykanci, ani dzisiejsi w łaściciele dorozek_nie_s^

nowej Marco, a oklaskami i kilkakrotnem przywoła­
niem p- Marji Łapińskiej zaświadczyła o tern sku­
tecznie. . ,

O mniejszych rolach w tej sztuce, powierzonych 
nowym obojej płci artystom, jak Marji np., którą sta­
rannie i zdolnie nawet, lecz bez sprawienia pożąda­
nego efektu, odegrała p. Kwiatkowska— matki Rafae­
la przedstawionej dobrze przez p. Borawską, i o ma­
lutkiej rolce jednego z giełdowiczów asystujących no­
woczesnym kobietom z kamienia na spacerze w lasku 
bulońskim, gdzie p. W ł. Szymanowski wcale przy­
zwoicie wyglądał — nie będziemy rozszerzać się tu­
taj; role te nie wielkie w grze a podrzędne w znacze­
niu, z wyjątkiem jednej Marji— sąraczej akcesorjami, 
potrzebnemi jedynie do zapełnienia dalszych planów 
obrazu, lub uwydatnienia grup na forgruncie stoją­
cych. W każdym razie, przyznajemy wszystkim no­
wo występującym w tych rolach artystom zasługę 
widocznej pracy i staranności, stosując toż samo i do 
p. Nowińskiego, który rolę Gorgjasza w prologu po-

w możności dopełnić radykalnej reformy w budowie tych 
publicznych powozów, gdyż fabrykant buduje to co u 
niego zamówią, a posiadacze obecnie kursujących doro­
żek, nie myślą narażać się na koszta budowy nowych, 
gdy brak  kunkurencji zmusza publiczność do jeżdżenia 
w starych, pomimo wszelkiej niedogodności. Jpdynym 
środkiem mogącym dać inicjatywę pożądanej reformie 
budowy dorożek, byłoby zachęcenie którego z większych 
kapitalistów  do podjęcia przedsiębierstwa na w łasną rę ­
kę. Gdyby który z panów bankierów tutejszych, na wzór 
ś. p. Szteinkelera, kazał zbudować na początek, choćby 
dwadzieścia jednokonnych karetek lekkich, jakie używa­
ją  w Paryżu  i w ypuścił takowe na miasto, ustanowiwszy 
cenę kursu na 30 kopiejek, pewni jesteśmy, że zrobiłby 
dobry interes dla siebie a publiczności oddałby praw dzi­
wą usługę, gdyż bez w ątpienia, właściciele dotychczaso­
wych dorożek naciskani tak przeważną kunkurencją, m u­
sieliby zdążać za postępem i jeżeli nie karety, to przy­
najmniej oszklone dorożki budować. Być może, że zna­
czna ich liczba ograniczyłaby się na oszkleniu dotychcza­
sowych, co wszakże zrobiłoby już wyborny skutek a w 
la t kilka z pewnością wszystkie praw ie powozy publiczne 
stałyby się podobne do zagranicznych, jakie nie tylko po 
wielkich stolicach, lecz nawet drugorzędnych miastach 
niemieckich kursują. Zresztą, każdy to dobrze zrozumie, 
że utrzym anie pojedynczych karet, zmniejszając o poło­
wę koszta żywienia koni, przy dzisiejszej zwłaszcza, tak 
wysokiej cenie owsa i siana—^oczewiście podwoi zarobek 
przedsiębiercy a przewyżka na dotychczasowym kursie 
zwykłych dorożek dostateczną będzie do powrócenia z 
czasem wyłożonego na budowę karetk i kapitału . Takim  
tylko sposobem rozwiązać można kwestję istotnie ważną, 
a godzi się mniemać że w W arszawie, pomiędzy kapita­
listami rozumiejącemi interes w łasny i społeczny, znaj­
dzie się ktoś, co myśl tę  rozważy i wykona może. Al.

*  (W  y p a d k i). W  dniu wczorajszym po południu, 
w domu pod N . 1360/1 przy ulicy W areckiej, dziecko 
półtora roku m ające, W iktor Romański, syn pocztyljona 
bawiąc się na podwórzu bez nadzoru, w padł w beczkę 
napełnioną wodą i u to n ą ł.— W  tymże dniu, starozakon- 
ny Josel Michniewski, la t 18 mający, pracując w fabry­
ce wyrobów blacharskich przy ulicy Wielkiej, przez w ła­
sną nieostrożność w sunął lewą nogę pod pod maszynę, 
którą mu takową złam ała .— Również dnia wczorajszego 
w domu pod N. 2994, syn właściciela tegoż domu la t 17 
mający, pracując przy maszynie do rżnięcia desek, skut­
kiem własnej nieostrożności, maszyną urżnął sobie trzy 
palce u lewej ręki.

R oząjzn i  u k ła d y .
* ( U k ł a d y  z S a k s o n j ą ) .  Układy pomiędzy 

Prusami i Saksonją rozpoczęły się na nowych pod­
stawach. Król Jan, który obecnie bawi w Karlsba­
dzie, przyjął propozycje przedugodne. Rząd pruski 
chce pozostawić swoje wojska w Saksonji i rządzić 
tern królestwem przez swojego komisarza specjalnego, 
aż do chwili stanowczego zawarcia pokoju. Jeżeli 
można dać wiarę niektórym dziennikom zagranicz­
nym, minister saski, p. Friesen, miał być przyjętym na 
posłuchaniu u króla Wilhelma, na którem oświadczył 
mu, iż jego monarcha ma zamiar natychmiast po 
po pisaniu traktatu pokoju, złożyć koronę w ręce 
swojego syna. {La F r.)

t? Q \ ° k ó j  z S a k s o n j ą ) ,  jak donosi telegram 
z Berlina do Fresse pod d. 7-ym b. m., zbliżył się 
do celu; porozumiano się już w sprawach wojsko­
wych. Wynagrodzenie kosztów wojennych wynosi o- 
koło 8-u miljonów. W skutek tego mówią o zacią­

gn ięciu  już przez Saksonję w Berlinie pożyczki pań­
stwowej.—W edług Cor. Zcidler okazuje się, że no­
we usiłowania w celu wynalezienia praktycznej 
podstawy do układów z Saksonią, pomyślny osiągnę- 
ły skutek. {Krak. Z .)______ ______________

jął dobrze-i wykonał swobodnie, a i w postaci hr. 
Defrener przyzwoitym być umiał.

Pozostaje nam jednak, jedno jeszcze, najmozol- 
niejsze zadanie: ocenić grę p. Świeszewskiego w roli 
Fidjasza i Rafaela — roli wielkiej i pięknej, lecz nad­
zwyczajnie trudnej. Już pierwej, przed wznowieniem 
„Kobiet z Kamienia,” rzucaliśmy rozmyślnie ogólni­
kowe o tej roli pojęcia w nadziei, że tak zdolny jak 
p. Swieszewski artysta, odrzucając na stronę wszel­
kie po za obrębem sztuki leżące względy, uwagi te o- 
ceni. Jeżeli się nie mylimy... uczynił to artysta, gdyż 
gra jego w trzech aktach rozdzielających prolog od 
ostatniego aktu, była bez zarzutu prawie. P. Świe- 
szewski potrafił z wielką umiejętnością przeprowa­
dzić charakter młodego artysty, od chwili w której 
przybywa na scenę z sercem swobodnem i czystemi 
marzeniami aż do fatalnego momentu rozczarowania 
rozpaczy, do chwili, gdy zerwawszy wieniec róż z czo­

ła  Marco, oddala się ze sceny. Ani na jedną chwilę 
nie przestał on być człowiekiem światowym i arty-

A fry k a .
* ( Z a d o s y ć u c z y n i e n i e ) .  Donoszono o nie­

porozumieniach zachodzących pomiędzy Hiszpanją 
i cesarzem marokańskim. Obecnie piszą, że władca 
ów zgodził się na wszystkie zadośćuczynienia żą­
dane od niego przez dwór madrycki, i że fregata 
parowa Izabella I I  z marynarki hiszpańskiej, zrobiw­
szy wycieczkę do Mezagan i na przylądek Biały, dla 
przekonania się o faktach, powróciła do Tangeru, 
zkąd ma przybyć do Kadyxu. Cesarz marokański 
zgodził się na podobne zadosyćuczynienia dla dwóch 
innych mocarstw europejskich, których poddani na 
rozkaz Saffi-paszy, który zresztą został odwołany, 
byli znieważeni. {L a  Fatr.)

A m e r y k a .
* (F e n j e n i). Z niesnasek domowych, panują­

cych w Stanach Zjednoczonych, fenjeni chcą wycią­
gnąć bezpośredni dla siebie pożytek, gdyż zgadzają 
się przedać swe głosy jedynie za cenę tolerancji, lub 
nawet opieki dla ich dążności agitatorskich. Oba 
wielkie stronnictwa, wiodące z sobą w Stanach Zje­
dnoczonych spór o władzę, zmuszone są starać się
0 zyskanie dla swych widoków tej kliki fenjenistow- 
skiej, rozporządzającej 700,000 przeszło głosami. 
Jest to w ogóle klęską dla bytu państwa, opartego je­
dynie na zasadach parlamentaryzmu, że władza oka­
zuje się częstokroć bezsilną w obec dążności, które 
zwalczyłaby bezwątpienia stanowczo, gdyby potęga 
jej nie spoczywała jedynie na chwiejnej podstawie 
uchwały większości. Zdaje się, że fenjeni chcą sko­
rzystać z tych stosunków w swym własnym interesie. 
Organizują się oni, nalegają na rząd unjonistowski, 
tak iż w Kanadzie, jak donoszą pisma londyńskie, 
obawiają się nowego najścia fenjenów, po za którymi 
stać będzie na teraz moralne, jeżeli nie materjal- 
ne poparcie gabinetu waszyngtońskiego. (N ordd . 
A . Z .)

Austrja.
* ( B a r o n  B e u s t.—A d m i r  a ł  T e g e t h o f f ) .  

Wiedeń, 7-go października. Przestano już mówić O 
baronie Beust, który wyjechał do Inszpruku, praw­
dopodobnie dla tego, ażeby przez wydalenie się od 
dworu cesarskiego, zaprzeczyć stanowczo pogłoskom  
co do zamiaru mianowania go austrjackim ministrem 
spraw zagranicznych.—Zwrócono tu uwagę na arty­
kuł Triester Z. o wice-admirale Tegethoffie, w któ­
rym powiedziano bardzo sucho, że zwycięzca z pod 
Lissy, nie upraszał bynajmniej o urlop, że nie zamie­
rzał wcale przedsiębrać podróży, lecz że pozbawiony 
został do po prostu przeciw własnej woli dowództwa
1 przeniesiony do służby nieczynnej. Triester Z . nie 
wspomina wcale o powodach do takiego postąpienia 
z admirałem, i z tego względu krąży mnóstwo pogło­
sek, które atoli brzmią również zaszczytnie dla p 
Tegethoffa, jak niepomyślnie dla tych, którzy przy­
czynili się do usunięcia zasłużonego marynarza ze 
służby czynnej. (N^rdd. A . Z .)

* ( P r z e ś l a d o w a n i e  p r a s y ) .  Folitik  do­
nosi z Pragi, że mają wystąpić energicznie przeciwko 
prasie narodowej. Ministerstwo sprawiedliwości, 
wskutek odniesienia się ministra stanu, zażądało od 
prokuratorji wykazu rozporządzeń wydanych od d. 
18-go sierpnia względem dzienników narodowych. 
(K ra k . Z .)

A z ja .
* (W o j n a d o m o w a). Z ostatnich wiadomości 

z Japonji okazuje się, że wojna domowa, która tam 
wybuchła, nie ma się bynajmniej ku końcowi, gdyż 
niepokorny książę Choishn nie został bynajmniej po­
bity, jak mylnie donoszono, lecz przeciwnie, wojska 
tajkuna doznały porażki, podczas gdy przedstawiano 
je poprzednio jako zwycięzkie. {N ordd. A . Z .)

stą, obok szalonego kochanka; sentymentalizm tak 
zgubny w tej roli zastąpił namiętnością, a podniósł 
ją  siłą szału i prawdziwej, ludzkiej, nie scenicznej 
rozpaczy; ruchy jego były spokojne choć żywe, wal­
kę uczuć i wrażeń uwydatniał grą twarzy z prawdzi 
wem przejęciem się sytuacjami i gdyby nie brak siły  
w głosie, objawiagy szczególniej przy patetyczniej- 
szych miejscach — byłby on dla nas wzorowym w 
tych trzech aktach artystą. Lecz p. Swieszewski nie 
był Fidjaszem w prologu i nie podołał trudnościom 
roli Rafaela w czwartym akcie sztuki! Że jednak wy­
stąpił raz pierwszy w tak trudnej roli, i że pomimo 
nawet zatarcia głównych rysów w dwóch analogicz­
nych postaciach stojących na krańcach tej sztuki, 
przez zbytnie lub niedostateczne użycie kolorów sce­
nicznego efektu, miał jednak i tam jeszcze szczęśliwe 
pobłysk i-przeto  zatrzymujemy się z ocenieniem gry 
jego na tym punkcie, czekając na drugie przedsta­
wienie „Kobiet z kamienia,” które i nam i artystom  
i publiczności niebawem się należy. A l.



Niemcy.
* ( P a ń s t w a  p o ł  u d n i  O w o - n i e m i e c k i e ) .  

Zapewniają, że Bawarja, Wirtemberg i wielkie księ­
stwo badeńskie, chcą zaprowadzić u siebie jedność 
miar i wag. Możebnem jest, iż ten projekt pożądany 
powiedzie się, lecz zwrócić należy uwagę na tę oko­
liczność, że nie chodzi tu dla żadnego z pomienio- 
nych państw o poświęcenie swej niepodległości; do­
póki reformy, które mają być zaprowadzone, trzy ­
mają się w tych granicach, dopóty mają one powo­
dzenie; lecz po za obrębem tycli grńuic, natrafiają o- 
ne na przeszkody, które są trudniejsze do przezwy­
ciężenia. (Nord.)

P ru s y .
♦ ( K w e s t j a  s z l e z w i c k a ) .  Zeidler. Corr., 

pismo ministerjalne berlińskie, ogłasza w kwestji od­
stąpienia napowrót Danji Szlezwigu północnego arty­
kuł, z którego okazuje się, że rząd pruski nie ma by­
najmniej zamiaru zrzec się wykonania zobowiązania, 
którego podjął się z mocy traktatu prażskiego, a któ­
re zależy na tem, że ludność Szlezwigu północnego 
ma być wezwaną do oświadczenia, czy chce należeć 
do Danji, i że w takim razie ten ostatni kraj odzyska 
napowrót Szlezwig północny. Lecz do obietnicy tej, 
k tóra nie pozostawia nicr do życzenia pod względem 
jasności, Zeidler. Corr. dołącza cały szereg rozumo­
wań dość ciemnych i zawikłanych, które zasługują 
na dojrzałe ze strony gabinetu kopenhageńskiego za­
stanowienie. Nie pobłądziłby zbyt ten, ktoby, wno­
sząc z tego artykułu, przewidywał, że szlezwigczycy 
północni przyniosą w darze Danji podarunek, jakiego 
państwo to nie życzyłoby sobie wcale, mianowicie zaro­
dek nowego zajścia z Prusami lub Niemcami, co na 
teraz jest prawie jedno i toż samo. Chęć utrzymania 
i zduńczenia niemców Szlezwigu, spowodowała utratę 
dla Danji całego tego księztwa; chodzi przeto obe­
cnie o to, czy chęć odzyskania okręgów północnych 
Szlezwigu nie narazi Danji, w przyszłości mniej wię­
cej dalekiej, na utratę reszty jej posiadłości na lądzie 
stałym. Mężowie stanu w Kopenhadze powinni do­
brze zastanowić się, z historją ostatnich dziesięciu 
lat w ręku, nad artykułem dziennika Zeidler. Corr.
(Nord .)

♦ ( P o d r ó ż  k r ó l a ) .  Mówią w Berlinie, że król 
w towarzystwie hr. Bismarcka odbędzie wkrótce po­
dróż do księstw nadelbańskich. (L a  Patr.)

W ł o o b . y .

* ( R o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u ) .  Według 
wiadomości z Paryża, dekret królewski zarządzają­
cy rozwiązanie parlamentu włoskiego i rozpisanie no­
wych wyborów, został już podpisany przez Wiktora 
Emanuela, i ma w tych dniach być ogłoszonym. ' 
(K rak . Z .)

* ( D y m i s j a  G a r  i b a 1 d e g o). Według Ita­
lia militare, Garibaldi, jako dowódca oddziału ocho­
tników, podał się do dymisji. Dymisja ta przyjętą 
została dekretem królewskim z dnia 29-go września. 
L a F r.)

♦ ( Ś l e d z t w o  s ą d o w e ) *  Rozpoczęto śledz­
two sądowe przeciwko postępowaniu księcia Rau- 
rocca, księcia Salali i barona Sutera, którzy pod­
czas ostatniego powstania w Palermo, utworzyli rząd 
tymczasowy. P. Crispi ogłosił memorjał, w którym 
stara się dowieść, że uchwycili oni ster rządu nad 
zbuntowanem miastem, jedynie tylko dla powstrzy­
mania anarchji, a nie w celu ustanowienia rzeczypo- 
spolitej na w. Sycylji. (La Fr.)

* ( P r o k l a m a c j e ) .  Dziennik neapolitański 
donosi, że na granicy Abruzzów ujęto proklamacje 
komitetu reakcyjnego w Rzymie, wystosowane do 
mieszkańców dawnego królestwa Obojga Sycylji. 
(L a  F r.)

R o z m a i t o ś c i .
* ( Z n a l e z i o n e  p s y ) .  West. Preus. Z. podaje 

pod  ty tu łem  pow yższym  ciekaw y a rty k u ł o tem , ja k  
am ato rstw o  psów  w B erlin ie  daje pew nym  oszustom  
sposobność do ciągnien ia  zysków . O szuści tacy  śc iąg a ­
j ą  do siebie piękne i kosztowane psy, zab łąkane  na  u li­
cach lub  znajdujące się p rzed  dom am i, i następn ie  o g ła ­
szają w  gazetach , że za ,,um iarkow anem  w ynagrodze­
niem ," zw rócą takow e ich w łaścicielom . Jeden  z tych 
oszóstów  b y ł naw et tak  naiw ny, że og ło sił w  Intelli- 
gemblatt, że jeże li pies, k tórego on znalazł, nie zostanie 
w ykupiony  za trzy  dni, w tak im  raz ie  uw ażać  go będzie 
ża  sw ą w łasność . W  tym  rodzaju  przem ysłu  zasługu je  
n a  uw agę ta  okoliczność, że nic nigdy nie słychać o 
, .znalezionych” ko tach , gdyż taków ych  nikt  nie w yku­
pu je . K to nie chce zab rać  z sobą zab łąkanego  psa, ten 
m oże ła tw o  odpędzić go od siebie laską , lub  g ro źb ą . 
G dyby  ei, k tó rzy  og łasza ją  o „znalezionych psach ,” 
uznaw an i byli na tychm iast za  złodziejów , nie trudno  
b y łoby  p roku ra to row i dowieść w  sądzie, że podobne

..znalezienie ’ nie je s t  niczsm  innera, ja k  ty lko kradzieżą. 
(■■Takie p rzynęcanie psów  zab łąkanych  na  ulicy m iew a 
i u  nas miejsce i p rak ty k u je  się przez oszustów , c iągną­
cych z tego zyski. P. R )

^PRZEW ODNIK W ARSZAW Sk T
* ( H a n d e l  w i n  i d e l i k a t e s ó w  p.  S p r i n g e r a ) .  

Z nany  oddawana z stosunków  handlow ych z pierw szorzę- 
dnem i zagranicznem i dom am i, handel hu rto w y  wszelkich 
w in , w ódek, likierów , a raków  i delikatesów  p an a  T . 
S p ringera , m ieszczący się daw niej p rzy  ulicy Ś-to K rzyz- 
kiej pod N r. 1 3 3 1 , obecnie p rzeniesiony do now ej n a ro ­
żnej kam ienicy N r . 13 2 8  przy zbiegu ulic Ś ,to  K rzyzkiej 
i Szkolnej, w  pobliżu  p lacu  zielonego, otoczonego licz- 
nem i now em i gm acham i i dw om a hotelam i, w  tem  m iej­
scu swej nowej egzystencji, do zupełn ie  now ego życia, 
z w ielką d la okolicznych m ieszkańców  dogodnością, p o ­
w o łany  został; p. S p ringer bowiem , obok hurtow ej sp rze­
daży w in i innych trunków , oraz tow arów , w  k tó re  
z tąd  w łaśn ie  są  zaopatryw ane liczne tu tejsze g as tro n o ­
miczne zak łady , n iek tó re  hotele i m iasta  p row incjonal­
ne, urządził n ad to  sprzedaż cząstkow ą w  okazałym  sk le­
pie narożnym , przepełn ionym  m nóstw em  zagran icznych  
trunków , rep rezen tu jących  zasobność jego  obszernych 
p iw nic w trzech miejscowościach u trzym yw anych; w dal­
szym zaś parterow ym  lokalu, z w ygodą i gustem  um e­
b low anym , daw ane  będą zimne i gorące po traw y; no- 
w alje i p rzysm aki każdej porze roku  w łaśc iw e, jak iem i 
nas obdarza ją  k ra jow e i zagraniczne lądy , rzek i i m o ­
rza,jzadow olnią tu  najw ym agańsze podniebienie. F irm a  
p. S p ringera  obecnem  rozw inięciem  swej dz ia łalności, 
nacechow anej zaw sze w łaściw ą kupcom  naszym  rze te l­
nością, zapew nia  sobie dalsze pow odzenie; a obok słu sz­
nego przyznania  handlow i tem u należnych zale t, do ­
tkniem y jednego  ty lko z najśw ieższych a rty k u łó w , j a ­
kie p. S p ringer obecnie sp row adził, a  tym  je s t p rze - 
w yborny  angielski po rte r w  o ryginalnych  kam ionkach, 
k tórego sm ak i esencjonalność, p raw dziw i znaw cy od- 
chw alić się nie m ogą.

* Nr. 41 Opiekuna Domowego, wyszedł z druku i zawiera:— 
Towarzystwo kredytowe ziemskie, p. A. M. (z drzew.)—Życie 
w puszczy pamięt. spraw, człow. p. J. Sztarkla (c. d.) — W 
chacie kowala wiersz p. B. Nowińskiego (z drzew.) — Nurki 
p. M. Kamińskiego (z d rzew .)-Z łodziejski po rtret p. W. Ski­
bę (dok.) — P iła do rznięcia drzewa opałowego (z drzew.) — 
Rozmaitości.—Myśli i zdania.

* Nr. 40 Z o rzy , wyszedł z druku i zawiera: — Ręka Boża 
z fran. p. J. Gr. (dok.) — L ist do redakcji o warsztatach dla 
nierzemieślników p .  A. B orcharta.— Ogień i woda p J. G r.—  
Co też słychać w Warszawie? — Rady gospodarskie (przezi­
mowanie owoców kalafiorów.)—Zagadka.
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W arszaw a. 
2 9  W rześn iu  ( i i  P a ź d z ie r n ik u )

K a l e n d a r z .
W  pią tek , 12 październ ika ,—  ś\v. M aksym iljana B. — 

S łońce w scb. o godz. 6 min. 20; zach. o godz. 5 min. 12.
W  sobotę, 13 październ ika ,— św. E d w ard a  k r. a n » -  

S lońce wsch. o godz, 6 min. 22 ; zach.o godz. 5 m in. 10.

S t a n  p o g o d y .
28 wrześnią (10 października). pTTdTTTi%Y77g7 d747%%

Barometr w milimetrach. . '. . .. . J 756 2 | 752.7 ~
Termometr Reaum................................|  T'Q ' _|_ ^05
Stan n ie b a    . . . j mgła ■ pochmurno

Największe ciepło - f  13 ’3 R. Najmniejsze ciepło 6"2 R. 
Z rana d. 29 września (11 października) +  4.l:9 R. ciepła.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 7.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Dziś, B alet Monte-Christo. (Z a ­

cznie się o godzinie 7-ej). -  Wczoraj, daw ano D ra m a t 
Montjoye, było osób 3 0 0 .

t e a t r  R O Z M A IT O Ś C I. — Jutro, Chatka w lesie.
(Zacznie się o godz. 7-ej).

C Y R K  R E N T Z A , przy  rogu  ulic M arszałkow skiej i 
N ow ogrodzkiej. —Jeszcze tylko 1 8 przedstawień.—Ju­
tro, Wielkie Przedstawienie, n a  benefis p . M aurycego 
Neiss. —-P an  M aurycy N eiss w ykona nadzw yczajne ćw i­
czenia na n ieosiodłanym  k o n iu .— Jo u n g  E m ir i P a rv en u  
w prow adzone przez p . R entz. —  S alad in , w prow adzony 
przez p. Schum an. — G reckie ćw iczenia, w ykonane przez 
12 dam . —  W ystąpienie sław nego gim nastyka p. C on­
ra d s .— P oczątek  o godzinie 7 % . — W czoraj, było  osób 
679 .

♦ Przyjechał do Warszawy jenerał-lejtnant, hrabia 
Tołstoj z Petersburga;—wyjechali: jenerał-major Fu- 
ruhelrn do Siedlec; rzeczywisty radca stanu Korzyb- 
ski do Terespola.

W  dniu  w czorajszym  przy jechało  koleją żelazną w arsz .- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 409 , w yjechało  osób 471 ; —  
koleją żel. petersb .-w arsz. przy jechało  osób 1 53 , w y je ­
chało  osób 475 ;  — koleją żel. w arsz .-teresp . p rzy jechało  
osób 9 4 ,w y jech a ło 71 .

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
10 października 1866 roku, a mianowicie pod adresem: Stani­
sław Switoj w Wygodzie, Aron Chode w Załaszyn, Lajbche, 
Tuchesleker w Mechyłewie, Szmojł Grinberg w Białym-stoku, 
Aleksander Konstantynowicz w Charkowie, Szymon Lejko w 
Wilnie, Moszek Atles w Kowlu.

* (B  u 1 e t  y n c h o l e r y c z n y c h  w W a r s z a ­
wi e) ,  dnia 10-go pażdzier. je s t  następujący: P o zo sta ło  
z 9-go chorych: m ężczyzn79 , kobiet 120 , razem  1 9 9 ;z a - 
chorow ało  m. 11, k. 15, r. 26 ; w yzdrow iało  m. 9 , 
k. 8 , r. 17; um arło  ;n. 4 , k. 5, r. 9; pozostało  na 
d. 11-y pażdzier. m. 77 , k . 122,  r. 199 . — O d początku  
epidem ji (to  jes t od 9-go (21-go) lipca) zachorow ało  
m. 1020, k. 9 6 4 , r. 1984; w yzdrow iało  m 5 9 9 , k. 5 8 3 , r. 
1182 ; um arło  m. 3 4 4 , k. 2 5 9 , r . 603.

( B u i e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w  w o j s k a c h )  
w  W arszaw ie dnia 1 0 -g o  b. m. je s t następu jący : P o zo ­
s ta ło  z d. 9-go chorych 4 9 , zachorow ało  6, w yzdrow ia­
ło  9, um arło  1, pozostało na d. 11-y  pażdzier. 4 5 . Od 
początku  pojaw ienia się epidem ji (to  je s t od 7 (1 9 )  lipca) 
zachorow ało  3 3 7 , w yzdrow iało  2 1 7 , um arło  7 5 .

W dniu 10 października 1866 r. u ro d z iło  się w W araza- 
vtie: Chrzescjan: płci męzkiej 13, żeńskiej 12; Starozakonnych: 
męzkiej 7, żeńskiej 8, ra zem  40; z a ś lu b ie n i Chrześcjanie: 
Rozmecki Aleksander obyw., z Podlecką Marją; Chromiński 
Jan  urzędn., z Sowin Plorentyną; Chmielewski Ludwik k o l, 
z R aiter Zofią; z m a r li Chrześcjanie: Fuchs W iktorja lat 50 
obyw.; Kinalska Marjanna lat 80; M iller August lat 19; Ga- 
wrzynski W incenty lat 47 str.; R achm ańska Zofia lat 27 żo­
na zołn.; Majewski Józef lat 58 wyrobn.; Gebhard Piotr lat 68 
maszyn.; Gebhard Dorota la t 50 żona maszyn.; Keim Jan  lat 
61 brązów.; Geisler Justyna lat 7 0  wyrobn; Kuleszyńska 
Apolonja lat 50 żębr ; Lipkę R ozalja lat 31 żona żołn.; La-
zarowi.cz Ja. wiga la t 68; Funk An toni lat 29 wyrobn.; Mol-
kowski Kazimierz lat 54 wyrobu.; Pokorska Anna lat 8; Bo­
rowska Albina lat 4 cor. wyrobn.; J a  naczko Seweryn lat 2 syn 
ogrodn.; Piekaczynska Zuzanna la t 7 cór. kow;  Karliński 
Piotr rok 1 syn wyrobn.; Lipińska Franciszka mies. 1 cór. 
wyrobn.; bzuman Jozef mie3. 5, Pio runkiewicz W iktorja mies. 
3, Hebrowska Julja mies 2, Polak Marjanna mies 1, T roja­
nowski Stanisław mies. 5, Olkuska Aniela dni 5, Skarżyński 
W awrzyniec dzień 1 wychowańcy dziać, i Jezus: Drzewiecka 
Aniela dni 9; Dytrych Ludwik lat 2 syn mul.; Michalak F e ­
liks rok 1 syn szew ; Ulrich Karol dni 26 syn dek.; Dynisie- 
wicz M arjanna lat 3; Bliźniewska Klementyna rok 1 mies. 9- 
Zdanowska W alerja mies. 6; Brzo zowska Aniela rok 1 mies! 
6; Wiśniewska Stanisława rok 1; So rokin Anna lat 3 ; Siaroza- 
konni: Pungendraich Michał lat 1 0; Friedlib. Szulim rok 1 
mies. 6; Kręcewicz Perlą mies. 6; Gomiarz Nuchym lat 7; 
Ryngelblum Jankiel lat 4 mies. 6; Mintzwacher Chaim rok 1 
mies. 4; Helman Milka rok 1 mies. 3.

C g b  i '  t a r g o w e
dnia 28 września (10 października) 1866 r.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
K orzec od -r- do 

rub le  sreb rna  i k«>>iejki
Pszenica Waga 2 4 0 —243 i  5 85 | 7
Żyto - „ ------- 230 f. 4 |35 i 4
Jęczm ień ............................ . . 3 50 i 3
O w ies........................................  2 175 2
Groch po lny .............................  — j— _
Kartofle. , . . — ' — i 1
P u d  siana od k. 27 — 3 8 2/3. Pud słorny od k. 20 — 22 */2.

Dowozy. Pszenicy 800; Żyta 300; Jęczmienia 300;
O w sa 6 0 0  korcy.

35 
60 
82 >/a 
85

50

KURSA TELEGRAFICZNI? 
Ąjentury Rudolfa Okręt.

» B  riir.a d. 28 Września ( 10 Października ) fhfif

z BERLINA.
5-ta Pożyszka R o s y js k a ...............
Obligacje Skarb w et %  „
Listy Zastawne 4 % ........................
Bilety Banku R osyjsk iego .............
Weksle na W arszaw ę.....................

n Petersburg 3 tygoda . ..
„ „ 3 miesięczny
t; Londyn ;>
„ Paryż i
„ Hamburg i „
„ Wiedeń i  „

Koleje R o sy jsk ie ..............................
Akcye Terespolska .........................
dto Warszawsko-Wiedeńska . . .
dto Warszawsko-Bydgoska .........

Nowa pożyczka premiowa i em ..
:> >,  >> 2 em . .

Żyto na targu ..................................
dto ,, dostawę ..............................

z WIEDNIA.
Weksle na L o n d y n .............

„ Hamburg .............
„ Paryż .............

Pożyczka Narodowa . . .  . .
5/„ Metaliki ..........................
Akcje Banku Kredytowego

z PARYŻA.
Renta 3% ...............................
Renta W łoska . . . . . .
Akcje Kredytu Ruchomego

płacą

63% 
63% 
62 V. 
78% 
78% 
86% 
84%

78
77%

57%

88%
83%
51%
48%

127 80 
95 50 
60 60 

I 66 50 
| 59 '80  
1149 20

68 80 
55 10 

631



O W  I A D O M I E N 1 A.

(N. D. 6302) P ro k u i a lo r  K r ó le w s k i p r z y  
T rybuna le  C yw ilnym  G ubern ji A u g u s to w sk ie j  

W y d z ia łu  1 go.
Podaje do wiadomości, że Józef Talarow- 

ski, Komornik przy Sądzie Pokoju Okręgu 
Biebrzańskiego, decyzją Trybunału tutejsze­
go z dnia 20 W rześnia (2 Października) r. b. 
z powodu uchybień, w swych obowiązkach 
zawieszony został, akta zaś przez strony 
mu do egzekucji powierzone, w mem biórze 
są złożone, które interesenci za zgłoszeniem  
s ię , odebrać mogą.

Łom ża d. 24 W rześ. (6 Paźdz.) 1866 r. 
za Prokuratora,

Sędzia Trybunału K. M ączewski.

WW!ESZCZENIA SPADKOWE.

(AT. D .  6 3 ll) .  P is a r z  S ą d u  P oko ju  O kręgu  
O rłow skiego .

Z powodu śmierci Józefy z Trawińskich 
Brychczyńskiej, oraz Marcina Sękowskiego, 
w spółwłaścicieli nieruchomości w mieście 
Kutnie, dawniej pod Nr. 163, obecnie 171 
położonej, toczy się postępowanie spadko­
we, do ukończenia którego, termin preklu- 
zyjny na dzień 4 (16) wietnia 1867 r. wyzna­
czam.

Kutno dnia 13 (25) W rześnia 1866 roku.
Kobyłecki.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZKĘ.

(N .  D . 6 1 3 4 ) . D y re k c ja  S zcze g ó ło w a  
T o w a r zy s tw a  K redytow ego  Z iem skiego  

G ubern ii W a rsza w sk ie j w  K a liszu .

Z a w ia d a m ia  wie rzycie l i  h y p o te c zn y e h ,  n ie -  
m a ją cy c h  p r a w n ie  o b ra n e g o  z a m ie s z k a n ia ,  
a  z p o b y t u  n ie w ia t lo m  ch ,  pon iżej p rzy  k a ż ­
dych  d o b r a c h  n a  k tó r y c h  ich w ie rzy te lnośc i  
lu b  o s t rzeże n i  a są um ieszczone,  im ienn ie  w y ­
s z c z eg ó ln io n y ch ,  że  d o b ra  te,  j a k o  za lega jące  
w  o p ł a t a c h  ra t  T o w a r z y s tw u  K re d y to w e m u  
Z iem s k ie m  u na le żn y ch  w y s t a w io n e  są  n a  p i e r ­
w sz ą  p rzym usow ą  p r z e d a ż  przez l i c y tac ję  p u ­
b l ic z n ą  w mieście  K a l iszu  w g m a c h u  s ąd o w y m  
p rz y  u l ic y  J ó ze f in y  po ło żo n y m  w  k a n ce la r j i  
r e j e n t a  w y z n a c ż o a e g o ,  lu b  je g o  z a s t ę p c y  o d ­
b y ć  się m a ją cą  a w  szczegó lnośc i  co do  dóbr :

1. B echc iee  i P ru s in o w ic z k i  z p rzy leg ło śc ia m i  
i p rzy n a le ży to ś c ia m i  w O k r ę g u  S za d k o w sk im  
p o ło źo u y c b ,  w o p ł a c i e  r a t  n a le żn y c h  w  sum ie  
r s  1 ,387 kop.  95  z a l eg a ją cy ch ,  iż p rz ed aż  o d ­
b y w a ć  się  będzie  prz-ui R e je n te m  W ilhe lm em  
G rabow sk im  dn ia  G (18) M aja  1867 r., że v a -  
djum  do licy tacj i  oznaczono  Da rs. 3 ,900 ,  że l i ­
c y ta c ja  rozpoczn ie  się  od  s u m y  rs. 21 ,729  i że 
n ak o n ie c  zaw iadom ien ie  to o g ła s z a  się  d la  n i e ­
w ia d o m y c h  z im ion  nazwisk  i p o b y tu  S S - r ó w  
E r n e s t a  P r c n t z e l  w ie rzyc ie la  s u m y  w D z ia le  
I V  pod N r .  32 w y k a z u  h y p o te c zn e g o  d ób r  
B ec h c iee  zabezpieczonej i n :e w ia d o m e g o  z p o ­
b y t u  K a r ó l a  G lu tz a  n a  rzecz  k łó re g o  w Dziale  
IV  pod  Nr.  33  z a p i s a n a  je s t  k a u c j a  za J ó z e ­
fe m  M engo j a k o  d z ie rżaw cą  d ó b r  Ż a b ic e  W i e l ­
k i e  z p rzy leg ło śc iam i .

2. B ogum iłów  z w szys tk iem i  przy leg łośc iam i 
w  O - g u  S ie ra d z k  ra p o ło ż o n y c h ,  z a l e g a ją cy c h  
w  opłacie  r a t  T o w a rz y s tw u  n a l e ż n y c h  w  sumie  
rs .  272  k o p .  82 ,  iż  p rz e d aż  o d b y w a ć  się  będzie  
dn ia  6 (18)  M aja  1867 r. p rzed  R e j e n t e m  M i­
l e w sk im ,  żc v a d ju ra  do  l icy ta c j i  oznacz one  zo­
s ta ło  n a  r s .  9 0 0 ,  że l i c y tac ja  rozpoczn ie  s ię  od 
s u m y  rs .  3 ,000 ,  że wreszc ie  zaw iadom ien ie  to 
o g ła s z a  s ię  d la  n ie w iad o m y ch  z p oby tu  F i l i p i ­
n y  z K le s z c z y ń s k ic h  B ie lsk ie j w d o w y ,  Józefy*  
A n to n in y  2 -c h  im ion  n ie le tn ie j  M ajorow icz ,  
Z u z a n n y  z D e u tz ^ r ó w  P o z n a ń s k ie j  ż o n y  d o k ­
t o r a  D a w i d a  P o z n a ń s k ie g o  i d l a  n ie w ia d o m y ch  
z im ion  n- zw isk  i p o b y tu  S S - r ó w  ni g d y  E m i ­
lii z R u s z k o w s k i c h  R zew usk ie j  w ierzyciel i  h y -  
p o t e c z n y c h  d ób r  p o w o ła n y ch .

3.  B ia ł a  część  2 - g a  z p a p ie rn i ą  K o p ie c  
i z w s z y s t k i m i  p rz y le g ło ś c ia m i  i p r z y n a l e ż y ­
to ś c i am i ,  p o ło żo n y c h  w O - g a  C zęs tochow sk im ,  
z a l e g a ją c y c h  w o p ła c ie  r a t  T o w a rz y s tw u  n a l e ­
ż n y c h , ' s u m ę  rs .  1 ,052  kop.  11, iż s p rz ed a ż  o d ­
b y w a ć  się  będzie  p rzed  R ejen tem  M ilew s k im  
d n ia  6 (18)  M aja  1867 r., że vad ju ra  do  l i c y t a ­
cji o z n a c z o n e  z o s ta ło  na  rs.  3 , 0 0 0 ,  żc l i c y tac ja  
r o z p o c z n i e  się od su m y  rs. 15 ,550 ,  że w re sz c ie  
z a w ia d o m ie n ie  to  o g łu s z a  się  d la  n ie w ia d o ­
m y c h  z pobytu :  a )  K a z im i ry  M a r jan n y  K o n ­
s tan c j i ,  b )  E d w a r d a  L u d w ik a ,  e) W ła d y s ław a  
F r a n c i s z k a ,  d )  Melanii  Ludw ik i ,  e )  W a n d y  
W a le r j i  n ie le tn ich  r o d z e ń s tw a  S z a n i a w s k i c h ,  
z  p ow odu  w ie rzy te ln o śc i  n a  rzecz  ich  w D z ia le  
IV  pod  N r .  15 w y k a z u  h y p o te c z n e g o  d ób r  p o ­
w yżej  rz e c z o n y c h  zabezp ieczone j .

4. C issów  i Z a b o ró w  z w sz y s tk ie m i  p r z y l e ­
g ło ś c i a m i  i p rzyna le ży tośc iam i ,  p o ło ż o n y c h  
w  O g u  i Pow ióc ie  P io t r k o w s k im ,  z a łogu jących  
w o p ła c i e  r a t  T o w a rz y s tw u  n a l e ż n y c h  s u m ę  rs. 
46 3  kop .  20,  iż p rz ed aż  o d b y w ać  s ię  b ędz ie

p rz e d  R e jen te m  M ilewskim  d a ia  8 (20)  M aja  
1867 r . ,  że vad ju m  do l icy tac j i  u s t a n o w io n e  
z o s ta ło  ua  rs.  1 ,200,  że l i c y ta c j a  ro z p o c z n ie  
s ię  od  su m y  r s . - 7 ,3 8 i ,  że wreszc ie  z a w i a d o ­
mienie to og ła sz a  się  d la  n iew ia d o m y c h  z imion 
n azw is k  i p o b y tu  SS-row W ł a d y s ł a w a - A u g - . -  
s t y n a - A n to n ie g o  t r z  ch im ion  T r z c i ń s k i e g o ,  
b y łe g o  w ła śc ic ie la  dóbr  p o w o ła n y ch .

5. D zierząz  sa A.  B z wszyst  ciemi p r z y l e ­
g łościam i i p r z y u a leży to ś c iam  , w O - g u  S z a d ­
k o w sk im  p o ło ż o n y c h ,  z a l eg a ją c y c h  w op ła c ie  
r a t  T o w a rz y s tw u  na leżnych s u m m ę  rs .  72 k »p. 
6 3 ‘/.2, iż p rzedaż  o d b y w a ć  się będz ie  p rz e d  Re­
j e n t e m  K o w a l s k i m  dn ia  8 (2 0 )  M a ju  1867 r . ,  
że v a d ju m  do  l icy tac j i  ozuaczone  z o s ta ło  na  rs. 
37 5, że l icy tac ja  ro zpoczu ie  się od  s u m y  rs .  
1 ,118,  i że  zaw ia d o m ien ie  to  o g ł a s z a  s ię  d la  
n ie w ia d o m y c h  z poby tu  A n to n i e g o  i Mał<*o- 
rz a ty  z C bycze w sk icb ,  z a m ęż n e j  W ilkosze -  
wskiej r o d z e ń s tw a  C hy cze w sk ieh  m a ją cy c h  s v ą  
w ie rzy te ln o ść  zabezp ie czoną  w  Dziale I V  podN .  
2 w y k a z u  h y p o te c zn e g o  dóbr  p o w o ła u y ch ,  i d o  
n ie w ia d o m y ch  z im ion nazwisk i p o b y tu  S S - r ó w  
n i e g d y  A r o n a  S z y k ie r  w ie rzy c ie la  s um  w D z ia ­
le  I V  pod Nr. 1, 2 , 3  i 6 tegoż  w y k a zu  z a b e z ­
p ieczo n y ch .

6. G iżyce  z przyległościami M i c z n i k i ,  do 
k tó r y c h  n a le ż ą  p u s tk o w ia  R e n ^  n i e s z k o d n a  
i la sy  p rz y le g łe  z wszys tk iem i ich p rz y le g ło ­
ściami i p rzyna leży tośc iam i p o ło ż o n y c h  w 
Pow iec ie  i O k r ę g u  K a l isk im ,  u l e g a j ą c y c h  
w op łac ie  r a t  T o w a rz y s tw u  n a le ż n y c h  s u ­
m ę  rs. 1 ,068 kop .  85,  iż p rz edaż  o d b y w a ć  
się będzie p rzed  R ejen tem  G r a b o w s k im  d n i a  
8 ( 2 0 )  M a ja  1867 r., że v a d ju ra  do  l icy tac j i  
o z n ac z o n e  z o s ta ło  n a  rs. 3 .3 0 0 ,  że l i c y t a c j a  
ro z p o c zn ie  się od su m m y  rs. 17 ,411 ko p .  6 2 ł/ 2 
że wreszc ie  zaw ia d o m ien ie  to  o g ła s z a  się d la  
n ie w ia d o m eg o  z p o b y tu  G u s t a w a  L a m p r e c h t a ,  
m a jącego  w ie rzy te lność  z ab e z p ie c z o n ą  w D z i a ­
le i V  pod  Nr.  57 w ykazu  h y p o te c z n e g o  dó b r  
p o w o ła n y ch .

7. G ra b n o  i Z am ośc ie  z w szys tk iem i  p r z y l e ­
g ło ś c i am i  i p rz y n a le ży to ś c iam i  w O - g u  S z a d ­
k o w sk im  po łożonych ,  z a l eg a ją c y c h  w o p ła c i e  
r a t  T o w a r z y s t w u  n a le żn y c h  sum ę  rs. 547  k o p .  
7 7 y 2 iż p rzed aż  o d b y w a ć  się będz ie  p rz e d  R e ­
j e n t e m  M ilewskim  d n ia  9 ( 2 1) M a ja  1867 r. 
że  v a d ju ra  do  l i c y tac j i  o z n ac z o n e  z o s ta ło  na  
rs .  1 ,800,  że l i c y ta c j a  roz p o c zn ie  się  od  s u m y  
rs. 8 .064 ,  ż e  wreszc ie  z aw ia d o m ie n ie  to  o g ł a  
sza  się  d la  n ie w ia d o m y ch  z p o b y tu  m assy  l i ­
kw id a cy jn e j  po Sa lom on ie  N a t h a a i e  m ło d s z y m ,  
K i y s t y n a  B o g u m i ła  G u m p r i c h t a ,  N e p o m u c e n a  
J a n a ,  W a w r z y ń c a  i F r a ó c i s z k i  r o d z e ń s tw a  
S to k o \y sk ic h ,  b S - ró w  D o m in ik a  S to k o w  sk iego  
A nie l i  z am ęż n e j  P r a ż m u w s k ie j ,  P i o t r a  Ł a g i e w -  
skieg-o tudz ież  2 -o  d l a  n ie w ia d o m y c h  z im ion  
na zw is k  i p o b y tu  S S - ró w  n ieg d y  F r a ń c i s z k a  
B :e !sk iego  or. tz  F e l ik s a  K o ła c z k o w s k ie g o ,  J ó ­
zefa  K o ła c z k o w s k ieg o ,  B o g u m i ł a  K o ł a c z k o w ­
sk iego ,  K s a w e re g o  S to k o w s k ie g o  i D o m in ik a  
S t o k o w s k ie g o  z pow odu  w ie rz y te lnośc i  na  
rz e cz  ich w D z ia le  IV  w y k a zu  h y p o te c zn e g o  
d ó . r  p o w o ła n y c h  m ie s zc z ąc y c h  się .

8. K ob ie rzy ck o  z w szyatk iem i p rz y le g łc śc ia -  
mi i p rz yna leży tośc iam i  po ło żonych  w O - g u  
W a r t s k i m  P ow iec ie  K a l s k i m ,  z a l e g a ją cy ,  h 
w  opłacie  r a t  T o w a rz y s tw u  n a le żn y c h  s u m ę  
rs .  1,093 kop.  14, iż p rzedaż  o d b y w a ć  się b ę ­
dz ie  p rzed  R e je n te m  G ra b o w s k im  d n ia  9 (21) 
M aja  1867  r. ,  ż j  v a d ju m  do l icy tac j i  o z u a c z o ­
ne z osta ło  da rs. 3 ,900 ,  że l icy tac ja  r o z p o c z n ie  
s ię  od  sum y rs .  16 ,836 ,  że wreszcie  z a w i a d o ­
mienie  to  o g ł a s z a  się d la  n i e w ia d o m y c h  z im ion  
nazw isk  i p o b y tu  S S - r ó w  n i e g d ^ j ^ e o n a  C o rd e  
z powo lu  w ie rzy te lnośc i  u a  rz  *cz t ^ g i ż  w  D z ia ­
le I V  p o i  N r  14 o raz  w p i s u  w D z ia l e  I I I  pod 
N r .  9 w y k a z u  h y p o te czn eg o  d ó b r  p o w o ła n y c h  
m ie szczący ch  się.

9 . K rzeczów C hochlów  A. B. i M o k r e  
z w szystk iemi ich p rz y le g ło ś c ia m i  i p r z y n a l e ­
ży to śc iam i ,  w O -gu  W ie l u ń s k i m  p o ło ż o n y c h ,  
z a l eg a ją cy c h  w op łac ie  r a t  I o w i r z y s t w u  n u le -  
ż u y c h  s u m m ę  rs. 513 kop.  9 7 y 2, iż p rz e d a ż  od ­
b y w a ć  s ię  będzie przędą R e j e n t e m  K o w a l s k im  
d n ia  10 (2 2 )  M aja  1867 r., że  va d ju m  d o  l i c y ­
tac j i  oznaczone  zosta ło  n a  rs 1 ,800 że l i c y t a c j a  
rozpoczn ie  s ę od su m y  rs.  8 ,665 ,  że wreszc ie  
z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w iado -  
mvch  z im ion n a z w is k  i p o b y tu  S S - r ó w  n ie g d y  
K ry s ty a n a  G ło m b  z p o w o d u  w p isu  na  rzecz  je- 
go w D z i u l ' H I  p o 1 N- 2 w y k a z u  h y p o te c z n e g o  
d ób r  rz ecz onyc h  m ie szc zącego  s ię .

10. L g o ta  W ie lk a  A .  B. C. z w sz y s tk ie m i  
p rzy leg łośc iam i  i p rzyna leży to śc iam i ,  w O g u  
R ad o m sk im  Powiec ie  P io t r k o w s k im  p o ło żo n y ch  
z a l eg a ją cy c h  w opłac ie  ra t  T o w a r z y s t w u  n a l e ­
żnych  sumę rs. 62 7  kop.  3, iż p rze d aż  o d b y ­
w ać  się  b ę d z i e  p rz  ?d R e jen tem  K o w a l sk im  dn ia  
10 (22)  M a ja  1867 r . ,  że  vad ju m  do  licy tacj i  
ozu acz o n e  zos ta ło  na  rs. 2 ,7 0 0 ,  że l ic y ta c j a  
ro zpoczn ie  s ię  od  s u m y  rs .  9 .546 ,  ż i  a r e s z c i e  
zaw iadom ien ie  to  o g ła s z a  się d la  T o m a s z a  W o- 
d z y ń s k ie g o  u rz ę d n ik a  d ro g i  że laz ne j  z p o w o d u  
wierzyse lności  n a  rzecz je g o  w D z ia le  IV  pod 
N r .  20  w ykazu  h y p o te c zn e g o  d ó b r  pomienio .  
n y c h  zabezp ieczone j  i z p o w o d u  n ie w s k a z an ia  
p rzezeń  o k r ę g u  p u s tk o w ia  B o b r y  w k tó r y m  
o b ra ł  d la  s ieb ie  z am ie s z k an ie  p raw ne .

11.  N iemojew , s k ła d a j ą c y c h  s ię  z f o lw a rk ó w  
N ie m o jew  i K n a p y ,  tudz ież  z wsi N iem ojew ,  
Józe f in ,  K io s k i  i P ia s k i  oraz  k o lo n i i  Św ie rc ze

z w szy s tk ie m i  p rzy leg łoś  ' i am i i p rz y n a le ży to  
śc iam i,  p o ło ż o n y c h  w O g u  S i e r a d z k 'm ,  z a l e ­
g a j ą c y c h  w op łac ie  r a t  T o w a r z y s t w u  n a l e ż ­
n y c h  s u m ę  rs. 1,699 k o p .  79,  iż p rz e d a ż  o d b y ­
wać  się  będzio  p rz e d  R e jen te m  G r a b o w s k i m  
d n ia  11 (23)  Maja 1867 r. ,  że  v a d ju m  do l icy­
ta c j i  oz n acz o n e  zosta ło  Da rs .  5 , 0 0 0 ,  że  l i c y ­
ta c ja  rozpoczn ie  s ę »>d s u m y  rs .  19,9 4 7 ko p  
6 2 1/ 2, w reszc ie ,  że z aw ia d o m ie n ie  to  og ła sz a  
się d l a  1) n iew iad o m y ch  z p o b y tu  S a b i n y  z O ł-  
d a k o w s k ic h  Soa n iew sk i^ j ,  J o a n n y  O łd a k o w -  
skiej , W ła d y s ł a w a  O łd a k o w s k ie g o ,  J o a n n y  
z B łe s z y ń s k i c h  p ie rw szego  ś lu b u  Z a w a d z k ie j  
p o w tó rn e g o  K o ss a k o w sk ie j ,  B r o n i s ł a w a  R u b a ­
c h a ,  M i r i tza  S a c lu a ,  E  Iw ar  .la S a c h s a ,  E r o e -  
s ty n y  zam ęż ne j  K em p iń sk ie j ,  w reszc ie  2) dla  
nie w iad o m y c h  z im ion  n a zw is k  i p o b y tu  S S - r ó w  
n i e g d y  H e n r y k a  O łd ak o w sk ie g o  i A ro n a  D z i a ­
ło s z y ń s k ie g o  w ierzyciel i  h y p o te c z n y c h  d ó b r  
pow yże j  p o w o ła n y ch .

12. P o lk ó w ,  s k ł a d a j ą c y c h  s ię  z fo lw a rk u  
P o lk ó w  z wsi  C zechy  i P o lk ó w  oraz  z la sów 
z w szy s tk iem i  przyległoś*?, i p rz y n a le ży tś c .  w 
O g u  S z a d k o w s k im  p o ło ż o n y c h ,  z a leg a jący c h  w 
op łac ie  r a t  T o w a r z y s tw u  n a le żn y c h  s u m ę  rs .  
385  kop. 98, iż p rz edaż  o d b y w a ć  się b ędz ie  
p rz e d  R e jen te m  Ł o p u s k im  d n ia  12 ( 2 l )  M a ja  
1867 r . ,  że vad ju m  u s ta n o w io n e  zosta ło  n a  rs. 
1 ,3 5 0 ,  że l icy tac ja  rozpoczn ie  się od  s u m y  rs .  
5 ,538 ,  że wreszc ie  zaw iad o m ien ie  to  o g ł a s z a  
się  d la  n ie w ia d o m y ch  z p o b y tu  Em il i i  i E d m u n ­
d a  nie le tn ich  ro d z e ń s tw a  B rzozow sk ich  w ie rzy ­
cieli  d ó b r  p om ie n ionych  z t y t u ł u  sum y za  rz  cz 
ich  w D z ia le  I V  po d  N r .  28  w y k a z u  h y p o t e ­
c znego  ty c h  d ó b r  zabe zp ieczone j

13. P r u c h n a  s k ła d a ją c y c h  się  z wsi i fo lw a r ­
k u  P r u c h n a  i z fo lw a rk u  T o k n r z e w ,  z w s z y s t ­
kiemi p rz y le g ło ś c ia m i  i p r z y n a le ży to ś c iam i  
w O g u  W a r t s k i m  p o ło ż o n y c h ,  z a l e g a ją cy c h  
w o p ła c ie  r a t  T o w a r z y s tw u  n a le żn y c h  sumę rs. 
4 6 2  kop.  1 1/ 2, iż p rz ed aż  o d b y w a ć  się b ędz ie  
p rz e d  Rejen tem  M i!ew sk :m u n ia  12 (2 4 )  M aja  
1867 r . ,  że va d ju m  do l icy tac j i  oz n ac z o n e  z a ­
s ta ł o  w aum ie  rs. 1 ,200, że l i c y tac ja  ro z p o c z ­
nie  się  od  su m y  rs. 7 ,494 ,  że wreszc ie  z a w ia d o ­
mienie  to o g ła s z a  się dla  n iew ia d o m y ch  z imion 
n a z w is k  i p o b y tu  S S  ró w  n ie g d y  F e l ik s a -K o n -  
s t a n t e g o  2 ch  im ion  P ią tk o w s K ieg o  z powodu 
w ie rz y te ln o śc i  n a  rz e cz  t e g o ż  w Dz ia le  I V  p o d  
Nr.  17, 20, 23  i 26  w y k a z u  h y p o te c zn e g o  d ó b r  
po m ie n io n y c h  zab e z p ie cz o n y c h .

14.  P ta s zk o w ic e ,  daw n ie j  z części A. B. 
sk ła d a ją c y c h  się ,  do k tó ry c h  n a le ży  now oery-  
g o w a n y  fo lw a rk  Z ł o tn ik i ,  z w sz ys tk iem i  p r z y -  
ległohCiauii i p rzyna leży tośc iam i ,  p o ło ż o n y c h  
w O - g u  S zad k o w sk im ,  z a l e g a ją c y c h  w op ła c ie  
r a t  T o w a r z y s tw u  sum ę  rs 4 1 4  kop.  5 5 y 2, żc 
p rz ed aż  o d b y w a ć  s ię  będzie  p rze d  R e jen tem  
K o w alsk im  d n ia  12  ( 2 i )  M a ja  1867 r.^ że  va- 
d jum  do l i c y tac j i  u s tan o w io n e  z o s t a ło  c a  rs. 
1 .500 ,  że  l icy tac ja  ro zp o c zn  ę s ię  od  s u m y  rs. 
6 ,398 ,  że  w reszc ie  z aw iad o m ien ie  to  o g ła sz a  
s .ę  d l a  n ie w ia d o m y ch  z p o b y tu  T o m a s z a  G ą t-  
kiewicza ,  K a ro l iny  z G ą tk ie w ic z ó w  Kostanec-  
k i e j ,  F a u s ty n y  z B y k o w s k ic h  G ą tk iew iczow ej  
w dow y ,  z p o w o d u  w ie rzy te lnośc i  n a  rzecz  ich  
w  Dz ia le  I V  pod  Nr. 2 2  w j k a z u  h y p o teczn eg o  
dó b r  p o w o ła n y c h  zabezp ieczone j  i d la  M arj i  
z W a r s z a w s k i c h  N elken ,  P e s s v  z W arsz a w sk  ch 
M ordow icz  G i t l i  W a r s z a w s k ie j ,  H i n d y  z W a r ­
s za w s k ich  G o ld m a n ,  t u d z i e i  H a n n y ,  F a jg e ,  
H i l l e r  r o d z e ń s tw a  W a r s z a w s k i c h  dzieci  po 
L e w k u  W a r s z a w s k im  p o z o s ta ły c h  z p o w o d u  
w ie rz y te ln o śc i  n a  rzecz  ich w D z ia le  I V  po d  
N r .  12 tegoż  w y k a zu  h y p o te c z n e g o  z a b e z p i e ­
czonej.

16. R ad w a n c z e w o  z a t ty n e n c ją  R a k o w o  
i w s z y s tk ie m i  p rzy leg ło ś c ia m i  i p r z y n a le ż y to -  
Śc iami,  p o ło ż o n y c h  w O - g u  K o n iń s k im ,  z a l e ­
g a ją cy c h  w o p ła c ie  r a t  T o w a r z y s tw u  n a l e ż ­
n y c h  sum ę  rs .  406 kop .  4 i y a, iż p rz e d aż  o d b y ­
w ać  się będzie  p rzed  R e je n te m  M i le w s k im  dn ia  
12 ( 2 4 )  M aja  1867 r., że  v a d ju m  do  l i c y ta c j i  
oz n ac z o n a  zosta ło  n a  rs. 1 ,500, że  l i c y t a c j a  
roz poczn ie  s ię  od s u m y  rs .  8 ,647 ,  że w reszc ie  
z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła sz a  się  d la  D i e w i a d ) -  
raycli z im ion n a z w i s k  i p o b y tu  SS - ró w  n iegdy  
J ó ze fy  z P ło n c z y ń s k i c h  M orzyckie j  z pow odu  
w ie rz y te ln o śc i  n a  rzecz jej w D z ia l e  I V  pod 
N r .  l l  w y k a zu  h y p o tec zn eg o  d ó b r  p o w o ła n y c h  
zabezp ieczonej .

16. R a k o w ic e  z w szys tk iem i  p r z y le g ło ś c ia ­
mi i p rzy n a leży to ś c iam i  w O gu  S ie ra d z k im  p o ­
ło ż o n y c h ,  z a lega ją cyc h  w op łac ie  r a t  T o w a r z y ­
s t w u  n a le żn y c h  w  sumie  :s . 436 k o p .  5 1 ,  iż 
p rz e d a ż  o d b y w a ć  się będzie  p rz e d  R ejen tem  
Ł o p u s k im  dn ia  12 ( 2 4 )  M a j a  18 6 7  r . ,  że v a ­
d jum  do l icytacj i oznaczone  z o s ta ło  n a  rs.  1 ,8 0 0  
że l icy tac ja  roz poczn ie  s ię  od  s u m y  rs .  7 , 2 0 3 ,  
w r e s ^ i e  że z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ę d la  
n iew ia d o m y ch  z  -m ion n azw is k  i p o b y tu  S S - r ó w  
n ieg d y  M ik o ła ja  W ę ż y k a  z p o w o d u  w ie  z y t c l -  
ności  z ab ez p ie cz o n y c h  n a  rzecz  j e g o  w D z ia le  
I V  pod  N r .  14, 16 i 17 w y k a z u  h y p o te c z a e g o
d ó b r  pow ołanych .

1 7 . R t le w ice  z części A. B .  w  j e d n ą  c łość  
z łączonyc h  s k ł a d a j ą c y c h  się ,  tu d z ie ż  z f  d w a r k u  
i wsi Ralewice ,  z p u s tk o w ia  Z i e lo n a  W y g o d a ,  
z fo lw a r k u  R o z a l ió w ,  z k o loo i i  S k ę c z n o ,  S t a ­
r a  i N o w a  G r a b in a ,  z w s z y s tk ie m i  ich p rz y l e -  
g ło ś c :ami i p rz y n a le ż y to ś c iam i  w O -g u  S z a d k o -  
ko w sk im  p o ło ż o n y c h ,  z a l e g a j ą c y c h  w  op łac ie  
r a t  T o w a r z y s t w u  n a le żn y c h  sum ę  rs r .  295  k o p .  
3 8 ł/ 2> że p r z e d a ż  o d b ę d z ie  się  p rze d  R ejen tem

Łopuskim d o ia  13 (2 5 )  M aja  18 67 r. ,  że v a ­
d iu m  do l i c y ta c j i  o z n ac z o n e  z o s t a ło  u a  rsr .  
1200,  że  l i c y ta c j a  rozpocznie  się  od  su m y  r s r .  
493 1  ko p  25, że  wreszc ie  z a w ia d o m ie n ie  to  
o g ł a s z a  s ę dl-, n iew iadom ych  z im io n  n a z w is k  
i p o b y tu  S S - ró ,v  n iegdy  J ó z e f a  A l e k s a n d r a  
d w ó c h  im ion  J a b l k o w s k i  »g ), t u d z ie ż  SS rów  
n i e g d y  A d o l fa  H e l i  M o ra  E d w a r d a  t r z e c h  im io n  
J a b ł k o w s k i o g o , n iem nie j  d la  n ie w ia d o m y c h  
z p o b y t u  S S - ró w  nie j-dy  B a lb in y  z N iedzw iec-  
k ic h ,  p ie rw szego  ś lubu  P r z e p a lk o w s k ie j ,  p o ­
w tó r n e g o  K iz iń sk ie j  to  je s t :  J ó z e f a ,  A n to n in y  
z am ęż n e j  G rz e g o rz e w s k ie j  i Z u z a n n y  w d o w y  
B O rncr  r o d z e ń s tw a  P rze p a łk o w > k ic h ,  wreszcie  
d l a  n iąw iad o ray ch  z p o b y tu  K a m  li i,  M ar janny  
z J a b ł k o w s k i c h  T e o d o r a  K o m o rn ic k ie g o  żony, 
z p o w o d u  p r a w  i w i i r z y te ln o ś c i  n a  rzecz wy- 
żej w y m ie n io n y c h  osób  n a  d o b r a c h  ty c h  z a b e z ­
p ie c z o n y c h .

18. Siedlce ,  do k t ó r y c h  n a l e ż y  część  K o r-  
c zyska  B, z w s z y s tk i e m i  p rz y le g ło ś c ia m i  i 
p r z y n a le ży to ś c iam i ,  w O k r ę g u  S z a d k o w s k i m  
po łożonych ,  z a l e g a ją c y c h  w o p ła c ie  r a t  T o w a ­
r z y s tw u  n a le żn y c h  sum ę  rsr .  520 k o p .  62, iż 
p rzed aż  o d b y w a ć  się będz ie  p rzed  R e je n te m  
G r a b o w s k im  d n ia  13 (25) M aja  1867 r. ,  że  v a ­
d iu m  do l icy tac j i  oznaczone  z o s ta ło  n a  rsr .  
1800 ,  że l icy tac ja  ro zpoczn ie  się od s u m y  rs r .  
7794,  wreszc ie  żc z aw iad o m ien ie  to  o g ła sz i^  
s:ę: 1) d la  n iew iad o m y ch  z p o b y tu  K r y s t j a n a  
B o g u m i ła  G u m p r i c h t a ,  N e p o m u ce n a ,  J a n a ,  
W a w r z e ń c a  i F r a n c i s z k i  r o d z e ń s t w a  S t o k o w ­
s k ich ,  SS  ró w  n i e g d y  D o m in ik a  S to k o w s k ie g o ,  
tu d z ie ż  2J  d la  n ie w ia d o m y ch  z im ion  n a zw is k
i p o b y tu  m a ło l e tn i c h  dzieci  po I g n a c y m  B o r o ­
w s k i m  p o z o s t a ły c h ,  w re szc ie  d l i  n ie w v ie g i ty -  
m o w a n y c h  i n i e w ia d o m y c h  z p oby tu  S 3  rów  
n ie g d y  F r a n c i s z k a  B ie lsk iego ,  F e l ik s a  K o ła c z ­
k o w s k i e g o  K s a w e re g o  S to k o w s k ie g o  i D o m in i ­
k a  S to k o w s k ie g o ,  z p o w o d u  w ie rzy te lnośc i  na 
rzecz  ich  w Dz ia le  I V  wykazu, h y p o te c z n e g o  
d ó b r  p o w o ła n y c h  zabe zp ieczonych .

1 9 .  S k r z y n k i  z p rzy leg łośc ia m i  D em bieze ,  
f o lw a r k a m i  K ie łp in  i Kopiec  z w sia  Z a w a d y  i 
w s z y s tk ie m i  p r z y n a le ż y to ś c i a m i ,  p o ło ż o n y c h  
w  O k r ę g u  i Powiecie  W ie lu ń s k im ,  z a lega jących  
w  op łac ie  r a t  T o  w a rz y ,  t  .\ u n a le żn y c h  sumę 
rs r .  105 4  kop.  20 ,  że  p rzedaż  o d b y w a ć  s i ę  b ę ­
dz ie  p rzed  R e jen te m  E d w a rd e m  M ilew s k im  
d n ia  13 (2 5 )  M a ja  1867 r., ze v a d iu m  do l i c y ­
tacji  u s tan o w io n e  z o s t a ło  n a  r s i .  3750 ,  ż s  l i ­
c y ta c ja  rozpoczn ie  się od s u m v  rsr .  16283  
w reszc ie ,  że  z a w iad o m ien ie  to  o g ła s z a  się  d la  
n iew ia d o m y c h  z im io n  n a z w is k  i p o b y tu  S S - r ó w  
n i e g d y  S e w e ry n a  h r a b i e g o  S t a l n i c k i e g o  w ła-  
ś c i c i e h u  w ie rz yc ie la  h y p o te c zn e g o  d a b r S k r z y n -  
k i ,  niemnie j d la  n ie w ia d o m y c h  z imion n a z w is k  
i p oby tu  S S - r ó w  n ieg d y  J a n a  L u b i ń s k i e g o  
T a jn e g o  R a d c y  S e n a to ra ,  m a ją c e g o  w ie rz y te l ­
n ość  zab e z p ie cz o n ą  w Dziale  I V  p o d  N r  15 
w y k a z u  h y p o te c zn e g o  d ó b r  p o m ie n io n y c h

20.  Ś les in  m ias to  i wieś P io t rk o w ic e  z p rz y -  
leg ło śc ,o rn i  w ie lk i i m a ł y  P ó łw io s e k ,  h o l e n d r y  
W y g o d a  z f o lw a rk ie m  R o żopo le  i F r ą s i u ,  o raz  
z w sz y s tk ie m i  p r z y n a le ż y to ś c i a m i ,  p o ło ż o n y c h  
w  O k r ę g u  Konin  -Kim, z a l e g ł y c h  w o p l i c i e  
r a t  I o w a r z y s t w d  n a le żn y c h  s u m ę  rsr .  87 7  kon

Pir « 67aŻ ° d b y 7 o  s:?  ^ § a z ' e dn ia  15 ( i , )  M aja  1 8 6 ,  r .  p rze d  R ejen tem  K o w alsk im
że v ad iu m  do l icy ta c j i  o z n a c z o n e  z o s ta ło  n a  
rsr .  3000 ,  żc  l icy tac ja  ro z p o c tu . e  się od  s u m y  
rsr .  10168 k o p .  75, że  wreszc ie  z aw ia d o m ie n ie  
to  o g ta9za  się d la  n ie w ia d o m y ch  z p o b y tu  M ir l i  
z B c r k o w i c z ó w  W eb e r ,  Z u z a n n y  G u d e r y a n  i 
je j  c ó rk i  I l e n r j e t t y  .Macieja G u d e ry a n  ż o n y ,  J ó ­
zefa W a lk n o w s k ie g o ,  S S - r ó w  n ie g d y  H e l e n y  
K o l i to w s k ie j  t. j ,  A d a m a  K o l i to w sk ie g o ,  H e n ­
r y k a  K o l i tow sk ie go ,  J u l j i  z K o l i tow sk ich  B e r n d t  
W an d y  Iv l i tew sk ie j ,  m asy  J a n a  G ó rs k ie g o ,  a * 
m ia n o w ic ie  dzieci J ó z e f !  G ó rs k ie g o ,  t > j e s t  
P e l a g j i  W i tk o w s k i e j ,  A g n ie sz k i  S z a lk o w sk ie j ,

. } l BrH-'ush-wakiej, 1 L e o n a  ro d z e ń s tw a  G ó r ­
ski dl, w re s z c i e  d la  n iew ia d o m y ch  z imion n a z ­
w is k  i p oby tu  S S - r ó w  n i e g d y  P a w ia  J a s k ó l ­
s k ieg o  i S S - ró w  M a r c z a n k i  w ie rzyc ie l i  l iypo -  
tecznych  d ó b r  rz eczo n y ch  Śles in .

2 1 .  S oborzyc o  i O k o lo w ic e ,  z w sz y s tk ie m i  
przyległościami i p rz y n a le ż y to ś c iam i  w O k r ę g u  
R a d o m s k im  p o ło ż o n y c h ,  z a l e g a j ą c y c h  w op łu-  
cic r a t  T o w a r z y s t w u  n a ‘e ż n y c h  sum ę  r s r .  2 0 0 9  
kop.  63 ,  i i  p rz e d a ż  o d b y w a ć  się b ę d z ie  p r z e d -  
R e je n te m  G r a b o w s k im  d a i a  15 (27) M aja  1887 
r . ,  że  v a d iu m  do l i c y ta c j i  oz n ac z o n e  zos ta ło  
n a  rs r .  75 0 0 ,  żc Tc t a c j a  rozpoczn ie  się  od s u ­
m y  rs r ,  38 2 0 0 ,  ż i wreszc ie  zaw ia dom ien ie  to 
o g ła sz a  się d la  n ie w ia d o m y ch  z i m i o n  i n a z w i s k
i p o b y tu  S S - r ó w  n ie g d y  Ig n aceg o  K o n a r s k i e ­
go .  z p ow odu  w ie rzy te lnośc i  n a  rzecz  tegoż  w 
Dz ia le  I V  po d  N r  12  w y k a z u  h y p o te c z n e g o  
d ó b r  p o w o ła n y ch  mieszczącej się.

22  S tę s zy ce  O p i e . z y n  i S tę s zy ce  ś r e d n ie
7. wszystk iemi p: z y l e g b ś s  a m i  i p r z y n a l e ż y t o ­
ściami w  O k r ę g u  S z a d k o w s k im  p o ło ż o n y c h ,  
z a leg a jący ch  w o p ła c ie  r a t  T o w a r z y s t w u  n a ­
le żnych  sum ę  r s r  426  k o p .  4 o y 2, iż p rz e d aż  
o d b y w a ć  się  będzie  p rz e d  R - j e m e m  M i le w s k im  
d n i a  15 i27 )  M a ja  1867 r., ż j  vad iu m  do l i c y ­
ta c j i  oznac zone  zosta ło  n a  rs r .  1500 ,  że l :c y t a -  
c ja  rozpoczn ie  s ię  od  s u m y  r s r .  6649 ,  że w re sz ­
cie zaw iad o m ie n ie  to o g ł a s z a  się  d la  n i e w i a d o ­
m y c h  z p o b y tu :  a) A le k sa n d ry ,  b) S t a n i s ł a w a ,  
c) W ł a d y s ł a w a  i d )  K o n s t a n t e g o  n ie le tn ic h  r o ­
d z eń s tw a  Zielińskich ,  wie rzycie li  s u m y  w  D z i a ­
le  I V  po d  Nr 3 4« w y k a z u  h y p o te c z n e g o  d ó b r
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pow yżej rzeczonych m ieszczącej się, tudzież d la  
g łó w n eg o  ich  opiekuna Szym ona Z ie liń sk ieg o  
i  p rzydanego  op iekuna Sew eryna O b erfe ld a , 
ta k ż e  z pobytu  n iew iadom ych.

23. S tru m ian y  B, część I - a  W ielga w ieś B  
i  G rzm iąca B, z w szystk iem i p rzy leg łośc iam i 
i  przynależ) tościam i, w O k ręg u  S ieradzk im  
położonych, zalegających  w op łacie  r a t  T o w a ­
rzy stw u  należnych , sum ę rs r . 316 , kop . 5 4 % , 
4e przedaż odbywać się będzie p rzed  R ejentem  
M ilew skim  dn ia  15 (27) M aja 1867 r., że v a ­
d ium  do licy tac ji oznaczone zosta ło  na  rsr. 
1 ,200, że licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 
5343 kop. 12 ya, w reszcie, że zawiadom ienie 
to  o g łasza  się d la n iew iadom ych  z imion naz­
w isk  i pobytu  SS rów  n iegdy  A rona D zia ło ­
szy ń sk ieg o , m ającego  w ierzytelność zabezp ie­
czoną w D ziale IV  pod N r  47 wykazu h y p o te - 
cznego dóbr powyżej pam ienionych.

24. Strum iany B. 2-ga część W ielga- 
wieś B. i Grzmiąca B. z folwarkiem Ko­
rzeń i wszystkiemi przyległościami i przy- 
należytościami w Okręgu Sierad.kim  poło­
żonych, zalegających w opłacie ra t  Towa- 
rzystw u należnych sumę rs . 609 kop. 67, iż 
przedaż odbywać się będzie przed Rejentem  
Grabowskim d. 15 (27) M aja 1867 r., że va­
dium do licytacji oznaczone zostało na rsr. 
2,100, że licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
8,976, że wreszcie zawiadomienie to ogłasza 
się dla niewiadomych z imion nazwisk i poby­
tu  SS-rów niegdy F eliksa  Konstantego P ią t­
kowskiego, tudzież Arona Działoszyńskiego z 
powodu wierzytelności na rzecz ich w dziale 
IV  pod Nr. 21 i 53 wykazu hypotecznego dóbr 
powołanych, zabezpieczonych.

25. "Więcki de których należą kolonje: An­
tonia, Płaczki Lelita, Smolarze i folwark K ą­
ty , z wszystkiemi ich przyległościami i przy­
należytościam i, położonych w Okręgu W ieluń­
skim , zalegających w opłacie ra t Towarzystwu 
należnych w sumie rs. 1,483 k. 89% , że prze­
daż odbywać się będzie przed Rejentem  G ra­
bowskim d. 16 (28) Maja 1867 r., że vadium 
do licytacji oznaczone zostało na rs. 5,000, że 
licy tacja rezpocznio się od sumy rs. 22,212, że 
wreszcie zawiadomienie to ogłasza się dla n ie ­
wiadomego z pobytu T/łady sława Ołdakow- 
skiego, którego wierzytelności zabezpieczone 
są w dziale IV pod N r. 17 i 21 wykazu hypo­
tecznego dóbr powołanych.

26. Wola Rozoatowa, Bogdałów, Bratuszyn 
z folwarkiem Galewo, Kalinowa Krwony z fol­
warkiem  i młynem Dzierzązna, i nowoerygo- 
wanym folwarkiem Józefów, z kolonjami Do- 
minikowo vel Obrazek, osadą Marjanowo vel 
Sowia góra i wszystkiemi przyległościami i 
przynależytościami, położonych w O k r ę g u  Ko­
nińskim , zalegających w opłacie ra t  Towarzy­
stw a należnych sumę rs. 1,824 kop. 80% , iż 
przedaż odbywać się będzie przed Rejentem  
Grabowskim d. 16 (28) Maja 1867 r., że va­
dium do licytacji oznaczone zostało na rub. sr. 
7 ,050, że licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
32,107 k. 50, że wreszcie zawiadomienie to o- 
głasza się d la  niewiadomych z imion nazwisk 
i pobytu SS-rów niegdy W incentego Dominika 
Przechadzkiego z powodu wpisu na rzecz jego  
w dziale I I I  pod Nr. 7 wykazu hypotecznego 
dóbr powołanych mieszczącego się.

27. Wróblew i Zawidzów, z wszystkiemi 
przyległościami i przynależytościami w O krę­
gu W artrk im  położonych, zalegających w o- 
płacie ra t Towarzystwu należnych sumę rsr. 
359 k. 84% , iż przedaż odbywać się będzie d. 
17 (29) Maja 1867 r. przed Rejentem  Eopu- 
skim , że vadium do licytacji oznaczone zostało 
na  rs. 1,200, że licytacja rozpocznie się od su­
m y  rs. 5,331, że wreszcie zawiadomienie to 
ogłasza się dla niewiadomych z imion i n a ­
zwisk i pobytu SS-rów  niegdy M ikołaja W ę-

*■ żyka z powodu wierzytelności na rzecz jego  w 
dziale IV  pod Nr. 11 wykazu hypotecznego 
dóbr powołanych zabezpieczonej.

28. W rząca z wszystkiemi przyległościami 
i  przynależytościami w O kręgu W artskim  po­
łożonych, zalegających w opłacie ra t  Towa­
rzystwu należnych sumę rs. 261 k. 10, iż prze­
daż odbywać się będzie przed Rejentem Ko­
walskim d. 17 (29) Maja 1867 r., że vadium 
do licytacji ustanowione zostało na rs. 1,200, 
że licytacja rozpocznie się od sumy rs. 5,685, 
że wreszcie zawiadomienie to ogłasza się dla 
niewiadomych z imion nazwisk i pobytu 1. 
SS-rów  niegdy Zygmunta Augusta Komornic­
kiego współwlaścsciela, a zarazem  wierzyciela 
sum w dziale IV  pod Nr. 19, 20, 25 i 26 wy­
kazu  hypotecz. dóbr powołanych zabezpieczo­
nych; 2. Andrzeja i B arbary  z W ykrętowiczów 
małż. Mazurowskich z powodu prawa wieczy­
stej dzierżawy na rzecz ich w dziale I I I  pod 
Nr. 8 tegoż wykazu hypotecznego zabezpieczo­
nego.

29. Zakrzyn składających się z folwarku 
Zakrzyn, kolonji Zakrzyn, folwarku Annopol, 
osady Glapieniec, i osady m łynarskiej z wia­
trakiem , z wszystkiemi ich przyległościami i 
przynależytościami, położonych w Okręgu K a­
liskim , zalegających w opłacie ra t Towarzy­
stwu należnych sumę rs. 700 k. 14, iż prze­
daż odbywać się będzie przed Rejentem 
Łopuskim dnia 17 (29) M aja 1867 r., że va­
dium do licytacji ustanowione zostało na rsr. 
2 ,400, że licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
.11,171, wreszcie zawiadomienie to ogłasza 
s ię  dla niewiadomych z imion i nazwisk i po­
by tu  SS-rów niegdy: a) Karola Em iłjana Bille 
współwłaściciela a zarazem wierzyciela hypo­

tecznego dóbr pomienionych; b) SS-rów niegdy 
W iktorji z M adalińskich M ichnowskiej, c) 
M arji-A nny dwóch imion z Henklów Bille, 
w ierzyctelek tychże dóbr, i dla niewiadomych 
z pobytu Antoniego i Adama rodzeństwa Os- 
trzyckich, Kazimiery M niew skiej, Ludwika 
Johnę, Juljusza Johnę, Franciszka Johnę, 
Aleksandra Johnę, Konstantego Johnę, Aure- 
lji Johnę, Karoliny Zawodzińskiej i M atyldy 
Busse, również wierzycieli hypotecznych dóbr 
pomienionych.

30. Zalesie z nrzyległościami Wólka Janow ­
ska czyli Zebrać z kolonjami Muryeów, Marja- 
nów, Stanisławów, Hi] politów i W o l a  Janow­
ska z wszystkiemi ich przynależytościami w 
Okręgu Szadkowskim położonych, zalegają­
cych w opłacie ra t Towarzystwu należnych su­
mę rs. 269 k. 95% , iż przedaż odbywać się 
będzie przed Rejentem  Kowalskim d. 17 (29) 
Maja 1867 r., że vadium ustanowione zostało 
na rs. 1,050, że licytacja rozpocznie się od su­
my rs. 4,492 k. 50, że wreszcie zawiadomienie 
io ogłasza się d la niewiadomych z pobytu Jó ­
zefa Kossakowskiego i jego dzieci z imion n ie­
znanych, z powodu wierzytelności na rzecz 
ich w dziale IV pod Nr. .18 wyk. hyp. dóbr 
Zalesia zabezpieczonej, oraz dla SS-rów Ber­
narda Pieczyńskiego i interesentów do działów 
m ajątku tegoż Pieczyńskiego z imion i na ­
zwisk i pobytu niewiadomych z powodu wie­
rzytelności na rzecz ich w dziale IV  pod Nr. 
24 powołanego wykazu hypotecznego zabez­
pieczonej.

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w te r­
minach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10-ej z rana w obec Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej, gdyby zaś R ejent przed którym 
przedaż ma się odbywać był przeszkodzonym 
przedaż odbędzie się w jego  kancelarji przed 
innym Rejentem, który go zastąpi­

l ia ru n k i licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwej księdze wieczystej i w biurze D yrek­
cji Szczegółowi j .

Vadium do licytacji złożyć się mające po­
winno być w gotowiźnie lub listach zastawnych 
w właściwemi kuponami.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku konkurentów, 
druga i ostatnia Bprzedaż od zniżonego szacun­
ku odbytą będzie bez dalszych nowych dorę­
czeń w terminie ja k i D yrekcja Szczegółowa o- 
znaczy i w pismach publicznych raz jeden o* 
głosi (art. 25 postanowienia Rady Adm inistra- 
cyjnej z d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r).

Kalisz, dn ia  14 (26) W rześnia 1866 roku.
za Prezesa, Kęszycki.

P isa rz , B ierzyńsk i.

(N. D . 5392) Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego ŹCiemskiego 

Gubernji Płockiej.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie art. 7 postanowienia Rady Administra- 
cyjnej z d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 roku i 
upoważnień przez Dyrekcję Główną udziolo- 
nych następujące dobra ziemskie jak o  zalega­
jące w opłacie ra t Towarzystwu Kredytowem u 
należnych wystawione są na przedaż przymu­
sową przez licytacją publiczną w mieście P ło ­
cku w Rynku Kanonicznym w Pałacu Biskupi 
zwanym w K ancelarji Rejentów W ładysław a 
Holtz, W awrzyńca Janczewskiego, Antoniego 
W ołowskiego i Em iłjana Ordona.

1. Babć Rżały w P-cie Lipnoskim , ra ty  za­
ległe podatę przedaży wynoszą rs. 274 kop. 
62% , vadium do licytacji rs. 744, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 3,650, term in prze­
daży d. 13 (25) Lutego 1867 r., przed Rejen­
tem Holtzem.

2. Balino lit. A przyłeglością Swarowy, w 
powiecie Lipnoskim, ra ty  zaległe po datę p rze­
daży wynoszą rs. 126 k. 23, vadium do licyta­
cji rs. 306, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 2,424, termin przedaży d. 13 (25) Lutugo 
: 867 r., przed Rejentem  Holtz.

3. B artn ik i Wierzchowizna, Rawki z łąkam i 
na Prom ianach i Pładownicy, tudzież z czę­
ściami na Ossowcu Kmiecym i Dembinach, w 
powiecie Przasnyskim , ra ty  zaległe po datę 
przedaży wynoszą rs. 1,086 k. 27, vadium do 
licytacji rs. 2,946, licytacja rozpoc znie się od 
sumy rs. 18,256, term in przedaży d. 13 (25) 
Lutego 1867 r., przed Rejentem Holtz.

4. Bogate młyn m ruczek II. Wielo-Drąż lit. 
E , tudzież dwie kolonje pod nazwiskiem Jeze- 
fowo i Helenowo nowo w granicach i ex co "po­
ro dóbr tych erygowane, w powiecie Przasny­
skim , ra ty  zaległe po datę przedaży wynoszą 
rs. 1,417 k. 7,0, vadium do licytaeji rs. 3,823, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 21,734, 
term in przedaży d. 13 (25) Lutego 1867 roku, 
przed R ejentem  H oltz.

5. Budkowo lit. D., w powiecie Płockiffi, r a ­
ty  zaległe po datę przedaży wynoszą rs. 107, 
vadium do licytacji rs. 252, licytacja rozpocz­
nie się od sumy rs. 1,998, term in przedaży 
d. 13 (25) Lutego 1867 r., przed Rejentem 
Janczewskim.

6. Brzeźno z przyłeglością Rososz i Wysoce 
Bartosy, w powiecie Ostrołęckim , ra ty  zaległe 
po datę przedaży wynoszą rs. 1,390 k. 7 1% , 
vadium do licytacji rs. 3,768, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 20 ,937, term in przedaży 
d. 13 (25) Lutego 1867 r., przed Rejentem J a n ­
czewskim.

7. Brzeście lit. F .,  w powiecie Płoekim , ra ­
ty zaległe po datę przedaży wynoszą rs. 82 k. 
58, vadium do licytacji rs. 200, licytacja roz­

pocznie się od sumy rs. 1,980, term in przeda­
ży d. 13 (25) Lutego 1867 r., przód Rejentem  
Janczewskim.

8. Ciółkówko w powiecie Płockim , raty  za­
ległe po datę przedaży wynoszą rs. 333 kop. 
9% , vadium do licytacji rs. 872, licytacja roz- 
pocznio się od sumy rs. 4,956, term in przeda­
ży d. 13 (25) Lutego 1867 r., przed Rejentem  
Wołowskim.

9. Cieciersk lit. A. z przyległościami Kro- 
czewo Dozerty, działem boru Kroczewiec zwa­
nym niemniej częścią na Eempiuku tudzież Cie­
ciersk lit. B. w powiecie M ławskim , ra ty  za­
ległe po datę przedaży wynoszą rs. 147 kop. 
50% , vadium do licytacji rs. 357, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 2,844, term in prze­
daży d. 13 (25) Lutego 1SÓ7 r., przed R ejen­
tem Janczewskim .

10. Czarnocinko z przyległościami na Łeb­
kach w powiecie Przasnyskim , ra ty  zalegle po 
datę przedaży wynoszą rs. 126 k. 87, vadium 
do licytacji rs 335, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 2,076, term in przepaży d. 13 
(25) Lutego 1867 r., przed Rejentem  Wołow­
skim.

11. Dłnżniewo i Sarbiewo Kościelue lit. A. 
tudzież Sarbiewo lit. A. w powiecie Płockim , 
ra ty  zaległe po datę przedaży wynoszą r s .802 
k . 56, vadium do licytacji rs. 2,156, licytacja 
rozpocznie-się  od sumy rs. 12,161, term in 
przedaży d. !3  (25) Lutego 1867 r., przed R e ­
jentem  Wołowskim.

12. Duczymin Nowawieś, Duczymin Kościel­
ny, Czarzaste liwki z częściami na Rapatach 
górkach czyli Swięckach i W asiłach w powie­
cie Przasnyskim , ra ty  zalegle po datę prze­
daży wynoszą rs. 613 k. 66, vadium do licyta­
cji rs. 1,453, licy tacja  rozpocznie się od sumv 
rs. 14,524, tormin przedaży d. 13 (25) Lutego 
1867 r ., przed Rejentem Ordonem.

13. Dzbanice składające się z folwarku i wsi 
Dzbanice z wsi K laski z części na wsi Morach 
z lasem przyległym  podług ograniczenia na ma­
p ie ijgruncie w powiecie Pułtuskim, raty  zaległe 
po datę przedaży wynoszą rs. 132 k. 18 Vż, va­
dium do licytacji rs. 614, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 4,162, term in przedaży dniu 
13 (25) Lutego 1867 r., przed Rejentem  Or­
donem.

14.|Garlino Komonino, Garlino racibory i Gar- 
lino Zalesie lit. A. B. z przyległościami w-pcie 
Przasnyskim , ra ty  zaległe po datę przedaży 
wynoszą rs. 1,663 k. 19, vadium do licytacji 
rs. 4,488, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
25,510, term in przedaży d. 13 (25) Lutego 
1867 r., przed Rejentem Holtz.

15. Gawarzec górny lit. A. i Gawarzec dol­
ny lit. A. w powiecie Płockim , ra ty  zalegle po 
datę przedaży wynoszą rs. 303 k. 9 6 % ,-vadium 
do licytacji r. 849, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs 4,320, term in przedaży d. 14 (26) 
Lutego 1867 r., przed Rejentem  Holtz.

16 Garnowo Staraw ieś lit. AB. z przyle­
głościami i przynależytościami w powiecie P rza­
snyskim, ra ty  zalegle po datę przedaży wy­
noszą rs. 118 k. 20, vadium do licytacji rsr. 
318, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 1,997 
term in przedaży d. 14 (26) Lutego 1837 roku, 
przed Rejentem Holtz.

17. Galemin w powiecie Płockim , ra ty  zale­
głe po datę przedaży wynoszą rs. 647 k.” 43%  
vadium do licytacj rs. 1,860, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 10,526, termin przedaży 
d. 13 (25) Lutego 1867 r., Bprzed Rejentem 
Ordonem.

18. Godlowo Dziudzie z przyległościami 
Siennica Swięchy, Siennica pierce, Siennica 
Łukasze, i Siennica gizie w powiecie Ostrołuc- 
kirn, ra ty  zaległe po datę przedaży wynoszą 
rs. 116 k. 78% , vadium do licytacji 311, licy­
tacji rs. 1,929, term in przedaży d. 14 (26) Lu­
tego 1867 r., przed Rejentem Holtz.

19. Góra w powiecie P łockim ,raty zalegle po 
datę przedaży wynoszą rs.819k . 89, vadium do 
licytacji rs. 2,286, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 13,076, term in przedaży d. 14 (26) 
Lutego 1867 r .,  przed Rejentem  Holtz.

20. Grondy z przyległościami Ruda, Ostrzy- 
kół, Budy, częścią Da Borkach i Znamiaczki, 
tudzież kolonje Ju ljanka  i Sewerynka w po­
wie Pułtuskim , ra ty  zalegle po datę przedaży 
wynoszą rs. 113 k. 46, vadium do licytacji rs. 
311, licytaejarozpocznie się od sumy rs. 1,918 
term in przedaży d. 14 (26) Lutego 1867 roku, 
przed Rejentem  Janczewskim.

21. G rudusk lit. AB. z lasem na wsi Grabo- 
wie znajdującym srę Wykno zwanym i niektó- 
remi gruntam i we wsi Purzyce w powiecie 
Przasnyskim , ra ty  zaległe po datę przedaży 
wynoszą rs. 1,427 k. 64% , vadium do licytacji 
rs. 4,105, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
23,718, termin przedaży dnia 14 (26) Lutego 
1867 r. przed Rejentem  Janczewskim.

22. Grzybowo Lekowskie w powiecie P rza ­
snyskim , ra ty  zaległe po datę przedaży wyno­
szą rs . 339 k, 70% , v a et i u ■■ i do licytacji rsr. 
918, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 5,192, 
term in przedaży d. 14 (26) Lutego 1867 rqku, 
przed Rejentem  Janczewskim.

23. Janowo wsie Błogosławieństwo i Grąb- 
czyn w powiecie Płockim , ra ty  zaległe po d a ­
tę przedaży wynoszą rs. 189 k. 96, vadium do 
licytacji rs. 510, licytacja rozpocznie się od 
sumy 2,502, term in przedaży d. 14 (26) L u­
tego 1867 r., przed Rejentem Wołowskim.

24. Juryszewo z przyłeglością Rogozinek, w 
powiecie Płockim , raty  zaległe po datę prze­
daży wynoszą rs. 254 k. 98% , vadium do li­

cytacji rs. 617, licytacja rozpocznie się od su­
my rs. 5,115, termin przedaży d. 14 (26) L u­
tego 1867 r., przed Rejentem Wołowskim.

25. Kęczewo, W ola Kęczewska, Niedziałki 
Kęczewizna i Osada Józefowo z przvleglemi 
lasami w p-cie Mławskim, raty zaległe po da­
tę przedaży wynoszą rs. 1,313 k. 18, vadium 
do licytacji rs. 4,372, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 30,718, termin przedaży d. 14(26) 
Lutego 1867 r., przed Rejentem Wołowskim.

26. Kępa Białobrzegi z wyspami na Wiśle i 
młynem, w powiecie Płockim, ra ty  zaległe po 
datę przedaży wynoszą rs. 741 k. 31% , va­
dium do licytacji rs. 2,004, licytacja rozpocz­
nie się od sumy rs. 11,543, termin przedaży d. 
14 (26) Lutego 1867 r., przed Rajentem  W o­
łowskim.

27. Kobrzeniee ABD. w powiecie Lipnoskim 
raty  zaległe po datę przedaży wynoszą re.*126 
k. 4, vadium do licytacji rs. 325, licytaeja roz­
pocznie się od sumy rs. 1,782, termin przedaży 
d. 14 (23) Lutego 1867 r., przed Rejentem O r­
donem.

28. Komorowo, Stok, Sielc, Koziki Grzębki 
Ruda i Grondy w powiecie Ostrołęckim, rutv 
zalegle po datę prźedaży wynoszą rs. 878 k. 
80% , vadium do licytacji rs. 2,365, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 14,650, term in prze­
daży d. 14 (26) Lutego 1867 r., przed R ejen­
tem Ordonem.

29. Komonino w powiecie Mławskim, ra ty  
zaległe po datę przedaży wynoszą rs. 223 k. 
50, Vadium do licytacji rs. 696, licy tacja roz­
pocznie się od sumy 3,718, term in przedaży d. 
14 (26) Lutego 1867 r., przed Rejentem Or­
donem.

30. Kosiny Stare lit. ABC. w powiecie Mła­
wskim, raty  zaległe po datę przedaży wynoszą 
rs. 147 k. 4 9 % , radium  do licytacji rs 348, 
licytacja rozptfcznie się od sumy rs 2,981, ter­
min przedaży d. 15 (27) Lutego 1867 r., przed 
Rejentem Holtz.

31. Kowalewo z folwarkiem Dozin o ile  z 
gruntów Kowalewa erygowanym je s t  w powie­
cie Mławskim, ra ty  zaległe po datę przedaży 
wynoszą rs. 244 k. 50, vadium do licytacji rs. 
978, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 9,030 
term in przedaży d. 15 (27) Lutego 1867 roku, 
przed Rejentem Holtz.

32. Kozłowo składające się z wsi i folwarku 
tegoż nazwiska, oraz wsi Porzowa, z lasem w 
ograniczeniu znajdująoym się, tudzież realności 
Dębiny i Kozłówek w powiecie Pułtuskim, r a ­
ty zalegle po datę pfzedaży wynoszą rs. 522 
k. 54, vadium do licytacji rs. 1,370, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 7,614, termin p rz e ­
daży d. 15 (27) Lutego 1867 r., przed R ejen­
tem Holtz.

33. Kuskowo Boguscudy z częściami na Ku­
skowie Bronoszewicach, Kuskowie Stradzewie 
i z dezertą Kuskowo Trojany, tudzież Rychar- 
cice G naty z gruntam i na Kuskowie Bronosze­
wicach lit B. i Stradzewie lit. A. w powiecie 
Płockim, raty  zaległe po datę przedaży wyno­
szą rs. 263 k . 2 7% , vadium do licytacji rsr. 
707, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4391, 
term in przedaży d. 15 (27) Lutego 1867 roku, 
przed Rejentem  Holtz.

34. Kutyłowo Perysie część pod lit. B. z 
przyległościami i przynależytościami, tudzież 
Kutylowo_Perysie lit.A  w p-cie Ostrołęckim, ra ­
ty zalegle po datę przedaży wynoszą rs. 191 
k  4 8 ’%, vadium do licytacji rs. 537, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 3,327, termin prze­
daży u. 15 (27) Lutego 1867 r ., przed Rejen­
tem Janczewskim.

35. Kuczborg miasto i wieś z przyleglościa- 
mi Olszewko, Ossowa, Kozielsk, z częściami 
na Przyspie Chodupka lit. A, i M itotki lit. A, 
przyległość na wsi Olszewku włóka jedna mor­
gów sześć prętów kwadr, dwieście trzydzieści 
cztery wynoszącą, w powiecie Mławskim, ra ty  
zaległe po datę przedaży wynoszą rs. 2,284 
k. 6*4, vadium do licytacji rs. 6,144, licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 41,998, term in 
sprzedaży dnia 15 (27) Lutego 1867 r., przed 
Rejentem  Janczewskim.

36. Krzynowłoga m ała z przyległościami 
Pa jk i, M asiak, Pacuszki, Murowanka v. W y- 
derka, Klachowo vel Koziarka i Kamiańka, 
w powiecie Przasnyskim , ra ty  zaległe po datę 
przedaży wynoszą rs. 1,932 k. 60% , vadium 
do licytacji rs. 7,347, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 41,765, term in przedaży dnia 15 
(27) Lutego 1867 r., przed Rejentem Janczew ­
skim.

37. Leśno z lasem Osieczyzna i folwarkiem 
Annopol, w powiecie Przasnyskim , ra ty  zale­
gle po datę przedaży wynoszą rs. 1,624 kop. 
2 7 % , vadium do licytacji rs. 4,240, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 24,188, termin 
przedaży d. 15 (27) Lutego 1867 r., przed Re­
jentem  Wołowskim.

38. Łachy, z przyłeglością Jaw orek w po­
wiecie Pułtuskim , ra ty  zaległe po datę prze­
daży wynoszą rs. 176 k. 3 0 % , vadium do licy­
tacji rs. 570, licytacja rozpocznie się od sumy * 
rs. 3,509, termin przedaży d. 15 (27) Lutego 
1867 r., przed Rejentem Wołowskim.

39. Małużyn, w powiecie Przasnyskim , raty  
zaległe po’datę przedaży wynoszą rs. 537 kop. 
57, vadium do licytacji rs. 2,148, licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 10,375, term in prze­
daży d. 15 (27) Lutego 1867 r.» przed R ejen­
tem Wołowskim.

40. Młyniec z przyległościami Józefowo ; 
młynem Gerlach zwanym, w powiecie Lipno­
skim , ra ty  zaległe po datę przedaży wynoszą
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rs. 62(5 k . 4 4 % , vadium  do licy tac ji rs . 1,636, 
l ic y ta c ja  rozpocznie się od sum y rs 9 ,507 , t e r ­
m in p rzedaży  d. 15 (27) L u te g o  18S7 r . ,  p rzed  
R e jen tem  Ordonem .

41. M ierzejew o C am row izna lit. B, M ierze- 
je w o  J a rn u ty  lit. E , M ierzejew o Bobino lit. F , 
z przv leg lością  na  D am iętach  T om aszach J a r -  
n u tach  lit. A, W ielgouchach, B ry sk ach , B ia ­
łobrzegach  dalszych i bliższych, tudzież S te- 
pnej S ta re j i M ichałkach , M ierzejew ie, C am - 
row inie lit A, i B ab in ie  li t .  A , M ierzejew ie, 
Ja n czy k ach  czyli W ianczykach , w powiecie 
O stro łęck im , ra ty  za leg le  po d a tę  p rzedaży  
wynoszą U3. 158 k. 16, vadium  do licy tacji rs. 
409, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 2,586, 
te rm in  przedaży d. 15 (27) L u teg o  1867 r., 
p rzed  R ejentem  Ordonem .

42 . M orkowo, w pow iecie P łock im , ra ty  za ­
leg łe  po d a tę  przedaży  wynoszą rs. 196 kop. 
1 9 % , vadium  do licy tac ji rs .5 7 7 , lic y ta c ja  ro z­
pocznie się od sumy rs. 3 ,252, te rm ir  p rzed a­
ży d. 16 (2 “) L utego 1867 r., przed  R ejentem  
H oltz

43 N iechodzino, w powiecie P rz asn y sk im , 
ra ty  za leg le  po d a tę  przedaży w ynoszą rs . 225 
k . 4 6 % , vadium  do licy tac ji r 3. 610 , licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 3 ,779, te rm in  p rze -  
d a iy  d. 16(28) Lutego 1867 r ., p rzed  R e je n ­
tem  H oltz,

44. O L zanka i Silno z łąk ą  p rzy  K ręgach 
do S iln a  należącą, w powiecie P u łtu sk im , ra ty  
za leg le  po d a tę  przedaży  wynoszą rs . 233 k. 
83, vadium  do licy tac ji rs. 1,138, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs . 7,059, term in  p rze­
daży d. 16 (28) L utego  1867 r .,  p rzed  R e ­
je n te m  Janczew skim .

45. O brow e z p rzy leg łośc iam i Zem bowiec, 
B artoszew o, Skrzypkow o i innem i m ianow icie 
K rzykom y i m łynem  M yszek, w pow iecie L i- 
pnoskim , ra ty  za leg le  po  d a tę  p rzed aży  w yno­
szą rs. 1,962 kop 27, vadium  do licy tac ji rs  
5 ,305 , licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 
29 ,910 , te rm in  przedaży dn ia  16 (28) L utego  
1867 r  , p rzed  R ejen tem  Jan czew sk im .

46. Ponik iew  w ielka części pod lit. A , B, 
w raz z p rzy leg łościam i Z ałęże, JEljasze lit. H , 
i M łynarze lit. M, do k tó rych  n a leżą  n ad to  fol­
w ark  W vsiek iery  i wieś czynszowa Adamowo, 
w powiecie P u łtu sk im , ra ty  za leg łe  po d a tę  
przedażv  w ynoszą rs . 606 k . 13% , vad ium  do 
lic y ta c ji  rś . 1612, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 7 ,424, te rm in  przedaży dn ia  16 (28) 
L utego  1857 rok u , przed  R ejentem  Janczew ­
skim .

47. P rzeciszew o, w powiecie P łock im , ra ty  
za leg łe  po d a tę  p rzedaży  wynoszą rs. 280 k. 
441 /  vad ium  do licy tac ji rs . 755, licy tac ja  
rozpo’czuie się od sum y rs. 4 ,675 , te rm in  p rz e ­
daży d. 16  (28) L utego  1867 r., przed  R e je n ­
tem  W ołow skim .

48. Hakowo z p rzyległościam i Swięcice, W ró­
ble d ezertą  Św ięcice R uszk i, częścią na  R d u l- 
towie czyli A rchutow ie, B a ran y , Archutow o 
części li t . A, R dultow o część lit. A. B, C, z d e -  
ze rta  B arany , S obu tka  i C haw losy, niem niej 
z częściam i Swięcice, P ap io ry  A , B, C, D, 
w powiecie P łock im , ra ty  za leg le  po da tę  p rze ­
daży wvnoszą rs. 897 k. 67. vadium  do l ic y ta ­
cji rs . 3 ,420, licy tac ja  rozpocznie się od sum y 
r s .  18,996, term in  przedaży  d. 16 (28) Lutogo 
1867 r . p rzed  R e jen tem  W ołow skim .

4 9 . R em b e lin o  lit . C, E , i je d n a  trzecia  
cześć R e m b ie lin aD , tudzież R em bielino lit. H , 
w powiecie L 'pnosk im , ra ty  zaleg le  po datę  
przedaży  wynoszą rs. 183 k. 2 8 % , vadium  do 
licy tac ji rs. 494, licy tac ja  rozpocznie od sum y 
rs.’ 2 ,845, term in  przedaży  d. 16 (28) L utego  
1867 r , p rzed  R ejen tem  W ołow skim .

50. Iio k itn ica  G rzem by, Szenw ald. Ja w o r-  
n ica , Tom aszew ko i T ereszew ko, B orek , w po­
wiecie L ipnoskim , ra ty  za leg łe  po d a tę  p rz e ­
daży wynoszą rs. 1,635 k. 25, vadium  do licy­
tac ji rs. 4 ,5 5 7 , licy tac ja  rozpscznie się od s u ­
m y rs. 26 ,094, te rm in ’ p rzed aży  dn ia  16 ą28) 
L utego  1 8 6 7 r., p rzed  R ejen tem  O rdonem .

51° Ruda i D zierzgow o lit. A , w powiecie 
P rzasn y sk im , r a ty  za leg łe  po d a tę  p rzedaży  
w ynoszą rs . 325 k. 44, vauium  do licy tac ji rs. 
880, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 5 ,463, 
te rm in  przedaży  d. 16 (28) L utego 1867 roku, 
p rz e d  R ejen tem  O rdonem .

52. Rzew nie, M rozy z częściam i n a  Słuw i- 
k a c h , B oru tach  i R ostkach , w powiecie P u ł tu ­
skim . r a ty  za leg łe  po d a tę  p rzedaży  wynoszą 
rs. 289 kop. 92, vadium  do licy tac ji r s .  2,274, 
licv tac ja  rozpocznie się od sum y rs . 12,988, 
te rm in  przedaży  d . 17 L utego  (1 M arca) 1867 
ro k u , p rzed  R ejen tem  O rdonem .

53 . Sadyk ierz  z częścią na  G łazew ie K u la ­
kach . w powiecie P u łtu sk im , ra ty  zaleg łe po 
da tę  p rzedaży  wynoszą rs . 230 k . 6 2 % , vadium  
do lic y ta c ji rs . 6  7, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum v rs* 3 ,498 , te rm in  przedaży- d. 1 1 L u ­
tego  (1 M arca) 1867 ro k u , p rzed  R e jen tem  
H oltz.

54 . S ierakow o Zaw adki z przy leg łościam iji 
p rzvnależy tośc iam i, w powiecie P rzasn y sk im , 
ra ty  za leg łe  po datę  przedaży wynoszą rs. 511 
k. 38, vadium  do licy tac ji rs. 1 ,363, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs . 7,822, te rm in  p rze- 
dażv  d. 17 L utego  ( l  M arca) 1867 rok u , p rzed  
R e jen tem  H oltz . .

5 5 . Stem powo lit. A, w powiecie L ipnosk im , 
r a ty  za leg le  po da tę  przedaży- w ynoszą rs . 162 
kop . 14, vadium  de licy tac ji rs . 450, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs. 2 , 2 , 6 , te rm in  p rz e ­
daży dn ia  17 Lutego ( l  M arca) 186i r., p rzed  
R ejen tem  H oltz.

56. S tek lin  W łęk , Zgoda, N ow ogródek , 
S ta rk o w iec , W ylisy , Szkleniec, O g raszk a , 
K rzvw yla3, z m łynem  Mnień zw anym , tudzież  
wsie Zablocie, W ilczekąly, Kwirynowo i P o - 
krzyw no, w pow iecie L ipnoskim , ra ty  za leg łe  
po d a tę  przedaży- wynoszą rs. 1 ,010  k . 94, v a ­
dium  do licy tac ji rs . 4 ,392, licy  ac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 33 ,296 , te rm in  p rze  laży  
d. 17 L utego  (1 M arca) 1867 r., p rzed  R e je n ­
tem  Holtz.

57. Szelkow o, w powiecie P u łtu sk im , r a ty  
za leg łe  po d a tę  p rzed aży  wynoszą rs. 494  k. 
34, vad ium  do licy tac ji rs. 1,322, l ic y ta c ja  
rozpocznie się od sum y rs. 7 ,456, te rm in  p rz e ­
daży d. 17 L utego  (1 M arca) 1867 rok u , p rzed  
R ejen tem  Janczew skim .

58. Szygi S ta re , do k tó rych  należą  części 
n a  wsi M iłdnach , B iałobrzegach  d ezerta  K orz- 
kiew ki z p rzy leg łościam i i przynależy tośc iam i 
w Pow iecie P u łtu sk im , ra ty  za leg łe  po d a tę  
przedaży  wy-noszą rs. 289 k . 6 3 % , vad ium  do 
licy tac ji rs . 600, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs . 3 ,875 , te rm in  przedaży d. 17 L u te g o  
(1 M arca) 1887 r . ,  p rzed  R ejentom  W o ło w ­
skim .

59. T roszyn , G rucek  i K urp ie , w powiecie 
O stro łęck im , r a ty  za leg łe  po d a tę  p rzedaży  
wynoszą rs . 745 k. 34 , vadium  do licy tac ji rs. 
2 ,016, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs . 
12,521, te rm in  przedaży  d. 17 Lutego (1 M a r ­
ca) 1867 r., p rzed  R ejen tem  Janczew skim .

60. W ąsewo z połow ą wsi B rutk i i placem  na 
D zbądzku przy N arw i, w pow iecie O stro łęck im , 
ra ty  za leg łe  po d a tę  przedaży w ynoszą rs . 
1,423 kop. 47, vadium  do licy tacji oznaczone 
rs. 3 ,849 licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 
22 ,482 term in  przedaży dnia 17 L utego (1 
M arca) 1867 r. przed  Rejentem  Jan czew sk im .

61. W ola D aszew ska i G oszczek w p ow ie­
cie M ław skim , ra ty  zalegle po da!ę przedaży  
w ynoszą rs. 371 kop. 92, vadium  do licytacji 
oznaczone rs. 1,126, licy tacja  tozpocznie się 
od sumy rs. 6 ,365, term in przedaży dn ia  17 
L u tego  (1 Marca) 1867 r., przed R ejentem  W o ­
łow skim .

62. W ola W ym ysły W awrzonowo M akow i- 
sko i K elp in  w powiecie L ipnow skim , ra ty  z a ­
ległe po datę  przedaży  w ynoszą rs. 2 ,812 kop. 
9 8 % , vadium  do licy tac ji oznaczone rs . 8,262 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 47 ,288, 
term in przedaży d n ia  18 Lutego (2 M arca) 1867 
r. przed Rejentem  Ilo ltz .

63. W ola W ierzbow a część lir. J  w Pow iecie 
P łock im , r a ty  zaległe po d a tę  p rzed aży  w yno­
szą rs. 162 Kop. 6 5 % , vadium  do licy tacji o- 
znaczone rs. 600, licy tacja  rozpocznie się od 
sumy rs. 3 ,400 , term in  przedaży dn ia  18 L u te ­
go (2 Marca) 1867 r . przed R ejen tem  W oło­
wskim.

64. W rońska z p rzy lcg ło śc ią  B o rn ik  w p o ­
w iecie P łockim , ra ty  zaległo po datę p rzedaży 
w ynoszą rs. 719 kop. 66, vadium  do licytacji 
oznaczone rs. 1,746 licy tac ja  rozpocznie się  od 
sum y rs. 14,981, te rm in  przedaży d n ia  18 L u ­
tego  (2 M arca) 1867 r przpd Rejentem  O rdon.

65. W róble w o lit. B w pow iecie P rzesn y - 
skim," ra ty  zalegle po datę przedaży wynoszą 
rs 177 kop. 67 i pół, vadium do licytacji o- 
znaczane rs. 481, licy tac ja  rozpocznie się od
r»umy rs. 2 .978, te rm in  prz idaży d n ia  18 L u te -
<r0 (2 M a rc a ) ' 1867 r. przed Rejentem  O rdon.

66. Zarem by Zasiny część lit. A  z g runtam i 
-v  Rosochatem  koście nem i Z arem bach  Świn­

k a c h  w powiecie O stro łęckim , ra ty  zaległe
po datę  p rzedaży w ynoszą rs. 133 kop. 37 J/ 2
vadium  do licy tac ji oznaczone rs. 519, l ic y ta ­
cja rozpocznie się od sumy rs. 2,964 term in  
przedaży dnia 1 8  Lutego (2  Marca) 186 , r. 
przed R ejentem  O rdon.

67. Zdziw ój do k tó rych  należy przy leg łośó  
W ólka w pow iecie P rzasnysk im , ra ty  za leg łe  
po d a te  przedaży w ynoszą rs. 745.k o p .  % , va­
dium  do licytacji oznaczone rs. 2 ,015 , l ic y ta ­
c ja  rozpocznie się od sumy is . 1 f t e r mm 
przedaży d. 18 Lutego (2 M arca) 186, r. przed
R ejentem  O rdon. _ . ..

68. Z łotopolice górne i Z łotopolice dolne i Ze- 
rom ino w pow iecie Płockim , ra ty  zaległe po 
date przedaży wynoszą rs. 30b ko p . 2 1 % , va-
d i u i  d o  l ic y ta c j i oznaczone rs. ,4 2 , lic y ta c ja
rozpocznie się od s u m y  rs. 6 ,231, te rm in  prze- 
dąży  d. 18 Lutego (2 M arca) 186 , r., przed
R ejentem  O rdon.

P rzedaże w zm iankow ane odbędą się w t e r ­
m inach  powyżej oznaczonych poczynając  od 
godziny 10 z ra n a  w obec R adcy  D y rek c ji 
Szczegółowej, gdyby zaś R ejent p rzed  k tó rym  
sprzedaż ma się odbywać by ł p izeszaodzony  
p r z e d a ż  odbędzie się w jego K ance la rji p rzed  
innvm  Rejentem  k tóry  go zastąp i.

' P łock  d. 15 (27) S ierpn ia  1866 r. 
P rezes Czapski, 

p isa rz  Skonieczny.

(N. D . 6221) E a p m a ecK iu  B o e n n u u  
O n p t/fb .

B b OKpyHiHOM-Ł ApTILWepitiCKOM* J7n p a - 
B/ieHiii B apm aucK aro  B oetm aro  O u p y ra  n a 3 - 

 ̂ H auenw  7 HoflSpa 1806 ro ^ a  x o p rb  a 11 .IH . 
' c/ia x o ro  Hie MECHija nepexopiKKa na  n p o / ja -  

w y wyryHa in> CH apnA axt n  q y ry H n u x b  0 p y - 
4H xb l i t  KpBnocxHXB: Bb BapuiaBcK oti 4 0  
14560 n y * . B pecTV -taroB C K oft 4 0  39869  
n y 4 . 11 llBaH ropo/tcK ofl 4 0  2553  u y 4 . ,  B cero  
4 0  56982 n y 4 ou-b.

iK eaaiom ie Bcxynnxb bb H3ycxHMn x o p r b  
o6fl3aHbi npe4daBH Tb u p n  n p o iu e iiiii, ą a h

o o e 3 n e u e m a  3 a , i o r b ,  a n . u e H H o :  n p i i  n o K y n K B  
u y r y H a  b - ł  B a p i n a B C K o n  A a e K c a H 4 p o B C K O H  
I ( n r a 4 e a n  684 p y ó  , E p e c x b v I n x o B C K B  932 
h  bt> M B a H r o p o 4 - B  59 p .  B c e r o  n a  cy.wy 1675 
p y 6 .  a n o  o K O H u a n i n  n e p e x o p j K K H  4 o n o / i -  
m m >  3a , i o r - b  c o r a a c a o  §  1 i i n n i e  c e r o  n p n -  
aoJK eii in .ixT .  y c a o n i i i .

/ J o n y c K a e r c a  n p i i c w a K a  3 a u e q a x a H H i , i x b  
o S t a B / i e H i ń ,  K o x o p n m  40/H KHM  6i,ixh 4 o e x a -  
B4 eHi,i b b  Ó K p y iK H o e  A pru .i.iep incK oe y n p a -  
B.ieHie  He n o 3 )«e K aK B b b  4 eH h n e p e x o p i K K H  
k b  1 1  H acoM Ł  y r p a .  B b o S t a B . i e H i n  40 .IH4H0 
3 aK/H0 4 a x b c a :  a) c o r , l a c i e  np i iH H T B  n o K y n u y  
a y r y H a  n a  x o u h o m b  ocH O BaH ii i y c a o u i n j  6) 
lpBHW n a  u y r y u b  n a m i c a i i H i j a  n p o n n c h i o ;  
b)  m-BCto n p e ó u B a H i a ,  h m h  h  - t a n i n n i n ,  x a K m e  
M B c a i f b  h  a n c a o  K o r 4 a  o 6 i> a B a e H ie  n n e a H o ;  
r)  3 a n o r b  p a  u 111,1 i t  4 e c n x o n  u a c x n  c y x i u  110 
ipEH-B oO-bHBaeiiHofi Ha u y r y H b .

3aao n >  4 0 / i ; n e i n >  61,1 ri. b t ,  H aaH auM X T ,  
4 e i j b r a x a ,  h a  ii n p o u e H T H b i x i ,  S y jia rax b .

y  C A  O  B I  H

H a  n p o 4 a « i y  bt , K p S n o c T n x a ,  B a p t u a B C K a r o  
B o e H H a r o  O u p y r a  a y r y n a t

§  1 . K b  T o p r a i i i b  4 o n y c K a i O T c a  T o . i b K o  T b  
a i i R a ,  K o r o p o e  u p e 4 T C T a B , i a T - b  3 a a o n ,  p a n -  
H b i B  4 e c a i o H  H a c T H  c t o h m o c t h  H p e 4 a B a e -  
M btx -b  ayryiiH bixb n p e 4 M e T 0 B b .  n o  o K O H a a -  
Hiii Hie n e p e r o p i K K i i  3 a a o r b  4 0 / i i K e H b  6 b i T h  
4 o n o / i i t e i i - b  T a K b ,  a a o ó b i  x a K O B o i l  c o c x a B -  
a h a t > 4 e c a x y K )  a a c x h  c y . u b i  n p e 4 / i o a t e i i H O H  
3 a  a y r y n b  11a n e p e x o p i H K B .

§ 2. y lim o K ym iuinee a y ry n n b ie  npe4M exi,i 
o5i,H3i..BaeTca no 3aKaK)aenin K anrpaK T a 
3a6paTh T*KOBi,ie bb  x eaen in  8  M-BcHReBb, 
canxaH  cpoK b co 4RB 3aKynoaenin Koiixpaicxa 
BHocii no M-Ep-E noayaetiiH  a y ry n a  4 e n b rn .

E c a n  o K a a t e x c a  a y r y n a  5oaE e nan MEirEe 
n p o x i i B b  n a 3 H a a e H H a r o  K o a n a e c T B a  K b  n p o -  
4 a;K-B, x o  n o K y n u t i i K b ,  B b  n e p B o .M b  c a y a a - B  
o6ba3aH b 3a6paxb a y r y i i b  n o  K o n x p a K X H o i l  
r B h B ,  a  b b  n o c a B 4 He.4i b  H e H M B x b  Ha K a 3 n y  
h h  K a s o n  n p e x e H 3 i n .

§  3. T a K b  K a K b  n o  c y u j e c T B y i o i n e M y  n o -  
p a 4 K y  c n a p H 4 h i  b b  H a c x o a u p e M B  B H 4 B  He 
m o r y x b  6b ix i ,  Bbi4aHi>i a 4 o a i K H b i  6i.ixr. n e -  
npe .v iB H i io  n p H B e 4 e n b i  b b  T a a o e  c o c x o a n i e  
a x o S b i  o i . i a n  r o 4 H W  x o a h K o  ą a h  y n o x p e S a e -  
H ia  n a  4 p y r i a  H3 4 B a i a ,  x o  a n p a  H B n B t u i i e c a  
n a  x o p r n ,  o o B a 3aHbi n p e . ą b  H a a a x i e x i b  x o p -  
r o t l b ,  o 5 x,HBHXb UHCMeHHO, H3 KaK OM b H- 
M eH iio  3 a B 0 4 B  n a n  ł a ó p i i K B  o n B  n a .M B p en b i  
n p o i i 3 u ec T H  n e p e a n n u y  c n a p a a o B b  11 He n o -  
a s e a a i o x b  a n  n a  c b o h  c a e x b  o ó p a T H T t  h x b  
B b  a o M b  Ha MBCTB, B b  K p B n o C T H .

§  4 . I l e p e a H B K a  c a a p a 4 0 B b  n a  3 aB 0 4 B  6 y -  
4exb npoH 3B04HTbca n o 4 B na43opoM B 
MBcTHaro n oaim eiiC K aro  HaaaahCTBa.

§ 5 l l o K y n m i i K b  T o x a a c b  no  o K a H a a H i i i  
n e p e x o p i K K i i ,  o o b a 3a H b  4 a x b  n o 4 u n c K y  Ha 
r e p S o B o f i  6 y M a r B  i ib  t o m b ,  u t o  o h b  6 y 4 e T B  
o a i n 4 a T b  y x n e p a i 4 e H i a  3 a  h i i m b  n o 4 p a 4 a  u  
e c a n  T a K o i i o n  n | t i i 3 n a e T c a  4 a a  K a 3 Hi.i 11 e 
Bi .i ro4Hi>iMb, x o  o h b  n o K y n u t n K X , ,  He 6 y 4 e T B  
HMBTb Bb  0 XKa3B  n a  K a 3 ii y  h h  KaKOH n p e -  
TeH3iu.

§  6 .  r i o K y n m n K b  n o  o o b f lB a e H iH  e.wy o o b  
y x B e p j « 4 e H i n  3 a  h k m b  n o 4 p a 4 a  i n ,  x e a e H i e  
2  n e 4 e a b  4 o a a t e H B  c a M B  n a n  q p e 3B  n o B B -  
p e i i H a r o  3 aK aK ) 4 i i r h  K o u x p a K X B  na rep5o- 
B o n  G y x ia rB  y c x a H O B a e n n a r o  4 p c r o i i H C T B a .

E c a n  noK yniR iiK b 5y4exx> npoatnB axb b b  
4pyro.M b m b ciB , xo 4 nyxb 11e .tB ah i11.11i 
cpoKB c a n x a e x c a  noc.iB  x o ro  Bpe.weHH, ko- 
x o poe uyiKiio na n o c u a K y  no n o a rB  oóbaB- 
a e n ia  n  Ha nonyaeH ie o x b  Hero oxuB xa.

§  7. E can  n o K y n u t t i K b  b b  o n p B 4 e a e H i n , i n  
§  6 y cao u in  cpoux,, l ie  3aK ,no>inrb KOH TpaK- 
x a  n a n  o T K a i fcex ca  n o  b o b  o t b  n o K y n K H ,  r o  
o h b  a n i u a e T C  1 3 a a o r a ,  K o r o p w i i  o c r a e x c a  
B b  K3 3 HB.

§ 8. Ilpa ito  n ep e4a a n  n o 4 p a 4 a 4 p y ro u y
H9 TO4 H0 MT* OCHOBUHin yC-IOBill KOH* 

T p a K T a ,  n p e ^ o c T a B ^ f l e i c f l  n o K y n u t H K y ,  h o  
He i m a n e  k u k t>  ct> p e s p U u i e i i i H  H a iia /ii»HHKa 
A p x t i a a e p i n  B a p i u a B C K a r o  B o e H H a r o  O K p y r a .

§  9. Bo b c B x b  c a y a a a x b  k o h x b  b b  HaciO- 
auj,nxb  y c a o B i r . x b  u e n o H M e n o B a H o ,  4 0 4 * 1 1 0  
p y K 0 B 0 4 C T i ! 0 B a x b c a  n p a B H a a w n ,  y K a 3 a n H U -  
Mii b b  C U 0 4 B  BoeHHbixb n o c x a n o B a e n i n  n  
c y m e c x B y i o u t H . w n  b b  Ih in ep iH  a a K O H a n n  
rp a * 4 a H C K i i . M H ,  C K o a i .K o  a x n  nocaB 4 iiie  n o  
c B o n c T B y  n o 4 p H 4 0 Bb B oeim aro  B B 4 o m c x b 3  
n  n o  oG cTOHredhcX Ba.M B 4 B a a  n p n a n u a b i  
6b irb  M o r y x b .

B a p m a B a  23 C eirraS pa 1 8 6 6  r.

(N. D. 6303). Magistrat M iasta Rzgowa.
W  sk u te k  re sk ry p tu  W -g o  N a c z e ln ik a  

P o w ia tu  P io trk o w sk ieg o , z  d n ia  10 (22) 
W rz e ś n ia  r. b- N r. 200S1, p o d a je  do p u b li­
cznej w iadom ości, że  w dn iu  2 (1 4 ) L is to p a ­
d a  r . b. o godzin ie  3 p o  p o łu d n iu , o d b ęd z ie  
s ię  w m ag is trac ie  tu te jsz y m  p o d  p re z y d e n c ją  
N a c z e ln ik a  P o w ia tu , lu b  delegow anego  z u- 
rz ę d u , g ło śn a  in  p lu s  lic y ta c ja , n a  w y d zie r­
żaw ien ie  do ch o d u  bankow ego , p o c z y n a ją c  od 
su m y  r s r .  509 k o p  10 ro c z n ie , n a  la ta  18 57/9 
k a ż d y  p rz y s tę p u ją c y  do  licy tac ji, o b o w iąza ­
n y  je s t  z ło ży ć  w ad jum  % 0 część  pow yższej 
sum y, czy li r s r .  51.

W a ru n k i w k a żd y m  c z a s ie ,  w y łączn ie  
św ią t i dn i ga low ych , tu  w m ag is trac ie  s ą  do 
p rz e jrz e n ia . N a  k tó ry  to  te rm in , ch ęć  m a ­
jący ch  licy tow an ia , z a p r a s z a  się .

’ R zgów  d. 24 W rz e ś . (6  P aźd z .)  1866 r .
B u rm is trz  G óreck i.

( D . 6 117) R ada  fyzczegótowa Opiekuńcza  
Szp ita la  S-go Ł a za rza ,

Podaje do publicznej wiadomości, iż w d. 
6 (18) Października r. b. o godzinie 4 z połu­
dnia w kancelarji szpitala ś. Łazarza przy 
ulicy Książęcej odbędzie się przez opieczę­
towane deklaracje in minus licytacja na  do­
stawę artykułów żywności, oraz mydła, świec 
i oleju na rok 1866/7 d la  tegoż Szpitala po­
trzebnych na 8 kategorji podzielonych, ja ­
ko to:

1. Mięsa wołowego, cielęcego i słoniny.
2. Chleba pytlowego żytniego, bułek, chle- 

ba razowego, oraz mąki pytlowej i żytniej.
3 Kaszy jęczmiennej, greczaaej grubej, 

greczanej drobnej, perłowej, pszennej, jagla­
nej i grochu okrągłego.

4 . Włoszczyzny, cebuli, buraków, m ar­
chwi, rzepy i pasternaku.

5. K arto fli.
6. M asła solonego i ja j.
7. Świec rurkowych, mydła twardego, my­

d ła  szarego i sody.
8. Oleju rzep ak o w eg o  p re p a ro w a n e g o  do 0-

świetlania.
Ilość tych artykułów w warunkach licyta­

cyjnych jest wskazaną,
Osoby które się zechcą podjąć tej dostawy, 

obowiązane są podać przed, terminem licyta­
cyjnym deklaracje piśmienne opieczętowana 
na papierze zwyczajnym, zawierające ceny 
według kategortji powyższych i złożyć lub 
nadesłać takowe wraz z vadium do kancela­
rji szpitala ś. Łazarza na ręce Nadzorcy te ­
goż szpitala, gdzie i warunki licytacyjne ka- 
żdodziennie od godziny 8 do 12 rano i od 3 
do 6 z południa, wyjąwszy Niedziele i Świętą 
odczytane, jak  również wzory do deklaracji 
przejrzane być mogą.

Warszawa d. 16 (28) W rześnia 1866 r . 
Opiekun Prezydujący,

Radca Kolegjalny, Ferd. Werner.

(xV. D . 6261). N aczeln ik Z a k ła d ó w  G órn iczych  
Okręgu Zachodniego.

P o d a je  do wiadomości pub licznej, iż o d b y ta  
zostaną  w b iu rze  G órniczem  w D ąbrow ie w <T. 
6 (18) P aźd z ie rn ik a  r . b. licy tac je  przez d e k la ­
ra c je  opieczętow ane to je s t:

a) In  m inus n a  dostaw ę surow izny d la  P u -  
d lin g a rn i H u ty  B ankow ej od ceny k o p ie je k  e r .  
58 za pud.

W  roku  1866.
L ic y ta c ja  1 o godzin ie 9 %  rano n a  p a r tjg  

Surow izny 5 ,000 pudów.
L ic y ta c ja  2 o godzin ie 10 rano  n a  p a r tję  su ­

row izny  5 ,0 0 0  pudów.
L ic y t c ja  3 o godzin ie  1 0 ’% n a  partgę S uro­

w izny 8 ,0 0 0  pudów.
W roku  1867.

L ic y ta c ja  4 o godzin ie  11 ra n o  na  p a r t ję  su ­
row izny 10,000 pudów.

L ic y ta c ja  5 o godzin ie  1 1%  rano  n a  p a r t ie  
Surow izny 10,000 pudów.

L ic y ta c ja  6 o godzin ie 12 w południe n a  p a r ­
tję  Surow izny 10 ,000  pudów.

L ic y ta c ja  7 o godzin ie  1 2 ’% z po łudn ia  n a  
p a r t ję  S urow izny 10,000 pudów.

b) L icy tac ja  8 in  p lus o godzin ie  1 z po łu ­
dnia na  przedaż ru d y  ołow ianej b ry la s te j z P U- 
d lin g a rn i H uty  B ankow ej pudów 292 b ry la s te j 
z kopaln i U lisses pudów 1 1 6 funtów  37 ( z b ió r ­
kowej pudów 110 funtów  3 4  od ceny, b ry la ­
stej pud po rs . 1 kop . 8 - i zb ió rkow ej pud  no 
k . 96.

K ażd y  k o n k u re n t obow iązany będzie  p rzed  
licy tac ją  złożyć do k a sy  G órniczej w D ąb ro ­
wie kw ot do licy tacji:

1. N a vad ium  rs . 290 n a  l^oszta ogłoszeń 
rs. 3 .“

2. N a  vadium  rs. 290 n a  k esz ta  og łoszeń  
rs . 3.

3. N a vadium  rs . 460  n a  kosz ta  ogłoszeń 
rs. 4.

4. N a vadium  rs . 580  n a  k o sz ta  ogłoszeń 
rs . 6.

5. N a v ad iu m  rs . 580 n a  k osz ta  og łoszeń  
rs. 6.

6. N a vad ium  r s . 580 n a  k o sz ta  og łoszeń  
rs. 6.

7. Na vadium  rs . 580 n a  k o sz ta  ogłoszeń 
rs. 6.

8 .  N a vad ium  rs . 60  n a  k osz ta  og łoszeń  
rs . 3 , i u zy sk an y  kw it n a  złożone kw oty  dołą­
czyć do d ek la tac ji n ap isan e j n a  s tem plu  ceny 
kop. 30  pod ług  n as tęp u jąceg o  wzoru.

W zór do D ek larac ji.
W sk u te k  og łoszen ia z a. 22 W rześnia  (4  

P aźd z ie rn ik a  r. b. N r. 5759 podaję  n in ie jsz ą  
dek la rac ją , iż obow iązuje się:

a) Z licy tac ji (w ym ienić N um er) dostaw y w  
roku (wym ienić ro k )  S urow izny do P u d lin g a r-  
ni H u ty  B ankow ej po cenie (tu  w ym ienić cenę 
liczbą i lite ram i).

b ) Z lic y ta c ji  8 -e j k u p n a  ru d y  o łow ianej 
b ry la s te j po cenie, zbiórkow ej po cenie (tu  
w ym ienić cenę n a  każd y  g a tu n e k  ru d y  od ­
dzie ln ie  liczbą i l i te ra m i)  i  p oddając  się w sz e l­
k im  obowiązkom  i zastrzeżen iom  w arunkam i 
licy tacy jnem i objętem .

N a złożone kw oty na  vadium  N. i n a  kosz ta  
ogłoszeń  rs . N. dołączam  kw it k asy  D ąbrow ­
sk ie j, k tó rym  o b ję te  kw oty w raz ie  n ieutrzy- 
m auia się p rzy  licy tac ji sam  lub  przez umoco­
wanego N. odbiorę.

S ta le  zam ieszkan ie j e s t  w N. najb liżej s ta c ji 
pocztow ej w N. Pow iecie N . G ubern ji N.

i -
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Pisałem w N. dnia i miesiąca N. roku 
1866 .

P odp isać  im ie i nazw isko.
D ek la rac je  w inny być p isane wyraźnie,^ czy ­

te ln ie  bez żadnych p rzek reśleń  i sk ro b ań  p o ­
dane na  pól godziny przed term inem  do licy­
tac ji oznaczonym , gdyż podane później i nre 
p od ług  form y w skazanej p rzy ję te  n ie  będą. ^

W aru n k i do licy tac ji tych  służące znajdu ją  
się w b iu rach  W ydzia łu  G órn ictw a w \v a r -  
szawie i O kręgow em  w D ąbrow ie i m ogą być 
p rze jrz an e  w g odzinach  służbow ych w yjąw szy 
św iąt u roczystych.

D ąbrow a, d. 22 W rześ. (4  Paździor, i 1866 r . 
2  w zas tęp . K. Z ejd ler.

(N. L). 6067) N aczeln ik K ancelarji B a n ku  
Polskiego.

P o d a je  do wiadomości że w dniu  6 (18. P aź ­
d z ie rn ik a  r. b. o godzinie 11 z ran a , odbędzie  
się w biurze W ójta gminy w P ow ązkach  g ło ­
śna licy tacja  in plus na  sprzedaż do ro zeb ra­
n ia  opustoszałych budynków  drew nianych po 
b. F a b ry c e  tabacznej w k tó rych  część zd row e­
go i do budow y użyć się dającego b u d u l a je ­
szcze się zn a jd u je . , , ,

Cena szacunkow a pom ienionych budynków  
do licy tacji na ogół lub  szczegół u stanow iona 
je s t  następu jąca:

za szopę N r. 1 rs. 67 kop. 50.

”  ”  2  ”  o s  ”  _,, ,, 3 ,, 2„5 „
„  4  „  22 „  50.

,, „ 5 )> 198 >i
» » 6 ’ 20 ” ~

Razem . rs. 623 kop. —
P rz y stęp u jący  do licy tac ji w inien z łożyć  na 

vadium  1/10 część ustanow ionego szacu n k u . 
Z araz zaś po przybiciu , winien nabyw ca ea ły  
p ostąp io n y  szacunek  oraz  rs. 3 ty tu łem  zw ro ­
tu  kosztów  og łoszen ia  licy tac ji, złożyć na  r ę ­
ce W ójta G m iny Pow ązki a  naby te  budynki 
swoim kasztem  rozebrać i m at.crjał n a jd a le j w 
ciągu dni25 od da ty  licy tacji z m iejsca u p rz ą t­
nąć.

W arszaw a d. 16 (2 8 ) W rześnia 1866 r.
J .  M akulec.

(N. D. 6241), W yd zia ł Pogrzebowy Gminy
Ewangelicko- Augsburgskiej W arszaw skiej.
Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 

4 (16) Października r. b. o godzinie drugiej 
z południa w gmschu szpitala Ewangelickie­
go przy ulicy Karmelickiej pod Nr. 2484, od­
będzie się licytacja na sprzedaż starego po­
wozu, jako też starych płaszczy, kapeluszy, 
kół i rozmaitych efektów do dalszego użytku 
nie zdolnych.

Warszawa d. 24 Wrześ. (6 Paźdz ) 1866 r.
Starszy Wydziału Pogrzebowego,

(3) Jan Lampe.

(N . D . 6 3 1 5 ) P isa rz  Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jana Nepomucena Lesz­
czyńskiego Radcy Komitetu właścicieli listów 
zastawnych Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego w Warszawie pod Nr. 1775 zamiesz­
kałego, a zamieszkanie prawne do tego inte­
resu i całego postępowania subkastacyjnego 
u Kazimierza Brzezińskiego Obrońcy przy 
Warszawskich Departamentach Rządzącego 
Senatu w AVarszawie pod Nr. 649 zamieszka­
łego obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 5,295kop. 67 z procentem od dnia 15 27) 
Lipca 1865 r. i kosztów od Józefa Gędzier- 
skiego obywatela, właściciela nieruchomości 
w Warszawie pod Nr. 227 i 228 położonej, 
zamieszkanie prawne pod Nr. 1549F’. obrane 
mającego, a rzeczywiście w Pelcowiznie Okrę­
gu Warszawskim zamieszkałego, protoku- 
łem Walentego Supryniewicza Komornika 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskie­
go w dniu 6 (18) AYrześnia 1866 r. sporzą­
dzonym w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną zo-

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Mostowej pod Nr. 
227/8 w Gminie Magistratu miasta W arsza­
wy w Cyrkule policyjnym II pod jurisdykcją 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy 
wydziału 1 na gruncie dziedzicznym, a  w czę­
ści małej na gruncie emfiteutycznym, z któ­
rego opłaca się czynszu rocznie kop. 41% 
położona, prawem własności do egzekwowa­
nego dłużnika Józefa Gędzierskiego należą­
ca, w dzierżawnem posiadaniu Józefa Ziół­
kowskiego za kontraktem urzędowem przed 
Zbikowskim Rejentem dnia 6 (18; Grudnia 
1865 r na lat trzy, poczynając od dnia 1 
Stycznia 1863 r. za opłatą za rok pierwszy 
złp. 9,500, a za następne lat dwa po rs. 1,500 
zostająca, poszukiwaną wierzytelnością hy- 
potecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana o 3 pię­
trach blachą kryta, siedm kominów murowa­
nych mająca.

2. Oficyna masiv murowana dwupiętrowa, 
blachą kryta, dwa kominy murowane m a­
jąca.

3. Komórka z drzewa blachą kryta.
4. Podwórze kamieniem' polnym wybru­

kowane.
5. Komórki i kloaka z drzewa blachą kry­

te o dwóch piętrach.
W nieruchomości tej jest 26 lokatorów z 

imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz­
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ka­
zimierza Brzezińskiego Obrońcy przy W ar­
szawskich Departamentach Rządzącego Se­
natu w Warszawie pod Nr. 649 zamieszkałe­
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w Kancelarji Trybunału tutejszego w wy­
dziale pierwszym złożone przejrzane by o 
mogą. "

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. j w .  Kalixtowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warsza,wie 
pod N r 387 urzędującemu na ręce Mikołaja 
Pisarskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Michałowi Rzeszotarskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy 
wydziału I, w Warszawie pod Nr. 1767 urzę­
dującemu, na ręce własne.

3. Tomaszowi Zarembie Wójtowi Gmiay 
Brudno, do której Pelcowizna i zamieszkanie 
Józefa Gędzierskiego należy, w Nowej Pra­
dze pod W arszawą w Okręgu Warszawskim 
urzędującemu na ręce własne.

Wszystkim dnia 8 (20) Wrześcia 1866 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w Warszawie dnia 12 
(24) Września 1866 r., ą w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybu­
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało. , .

Pierwsza publikacja zbioru objaśmen i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na publicz­
nej audjencji Trybunału Cywilnego Guber- 
nji Warszawskiej w Warszawie w wydziale I 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 
7 (19, Listopada 1866 r. . . .

Sprzedażą dyrygować będzie Kazimierz 
Brzeziński Obrońca przy Warszawskich De­
partamentach Rządzącego Senatu, którego 
zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d 24 Wrześ. :6 Paźdz.) 1S66 r.
Radca Dworu, Zgórski

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszaw­
skiej w Warszawie dnia 24 Września (6 Pa­
ździernika) 1866 r.

Radca Dworu Zgórski.

(N. D. 6308). P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skięj w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Józefa Piotrowskiego 
obywatela w Warszawie pod Nr. 496 zamie­
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego in­
teresu i całego postępowania subhastacyjne- 
go u Wojciecha Bronikowskiego Patrona 
przy Trybunale Cywilnym Gubernji Warsza­
wskiej w Warszawie, w ó arszawie pod Nr. 
484a zamieszkałego obrane mającego w po­
szukiwaniu sumy rs. 5,000 z procentem 5% 
od dnia 1 Lipca n. s. 1866 r. i kosztów od 
AVilchelma Malcz obywatela właściciela dobr 
ziemskich Domaniew w Okręgu i Powiecie 
Warszawskim, Gubernji Warszawskiej poło­
żonych, zaś w dobrach Moszna Okręgu Błoń­
skim Gubernji Warszawskiej położonych za­
mieszkałego, protokułem Jana Orłowskiego 
Komornik w dniu 29 Sierpnia (10 Września) 
1866 r. sporządzonym w drodze Sądowej 
przymuszonego wywłaszczeuia zajętą i za­
aresztowane zostały:

DOBRA ZIEMSKIE,
Domaniew w gminie Moszna parafji Żbików 
Okręgu i powiecie Warszawskim, Gubernji 
Warszawskiej pod jurisdykcją Sądu Pokoju 
Okręgu i miasta Warszawy wydziału II w 
atrybucji Wójta Gminy Moszna położone, 
prawem własności do egzekwowanego dłużni­
ka Wilchelma Malcz należące i w tegoż po­
siadaniu zostające poszukiwaną wierzytelno­
ścią hypotecznie obciążone, rozległości oko­
ło włók 22% miary nowopolskiej prócz grun­
tu przez włościan i kolonistów na skutek 
Najwyższego Ukazu wywłaszczonych zawie­
rające.

Na gruncie tych dóbr są następujące za­
budowania:

1. Dom dworem zwany parterowy w pru­
ski mur gontami kryty, dwa kominy murowa­
no mający.

2. Dom folwarczny z drzewa słomą poszy­
ty, dwa kominy murowane mający.

3. Stodoła z drzewa słomą poszyta z 
przystawką z tyłu na kierat od maszyny mło- 
carni i dwiema przystawkami z frontu na 
młynek i sieczkarnie gontami kryte.

4. Spichrz z drzewa słomą poszyty.
5. Szopa (bróg) na słupach z drzewa sło­

mą poszyta.
6. Zabudowanie z drzewa słomą poszyte, 

w którem mieszczą się stajnie, wozownie i 
wołownia.

7. Holendernia z drzewa słomą poszyta.
8. Chlewiki i kurniki gontami kryte.
9. Chlewek słomą poszyty.

10. Kloaka z drzewa.
11. Studnia z pompą i korbą drewnianą, 

drzewem cembrowana.
• 12. Dziedziniec w pośrodku którego jest 

klomb, oraz różnego drzewa i krzewy dzikie.
13. Gołębnik blachą kryty.
14. Studnia drzewem cembrowana z żura­

wiem.
15. Kurniki z drzewa gontami kryte.
16 Cztery piwnice w ziemi drzewem cem- 

browanych w części cegłą murowanych z 
tych trzy deskami, a jedna ziemią kryte.

17. Ogród fruktowy i warzywny którym 
jest drzew owocowych około sztuk 260, różne 
drzewa i krzewy dzikie.

18. Lodownia drzewem cembrowana, ziemią 
nakryta.

19. Sadzawka mała niezarybiona.
20. Ogród fruktowy i warzywny mieszczą­

cy wsobie drzew owocowych około sztuk 200 
różne krzewy i drzewa dzikie.

21. Karczma bez zajazdu z drzewa gonta­
mi kryta o jednym kominie murowanym, z 
przystawką.

22. Chlewiki z drzewa gontami kryte.
23. Kuźnia deskami kryta z kominem mu­

rowanym, z chlewikami z drzewa słomą kry­
tym, kuźnia ta obecnie przyznaczona jest na 
mieszkanie dla służby dworskiej.

24. Chałupa słomą poszyta, z kominem 
murowanym

25. Staw zarybiony.
Wszystkie ogrodzenia przy zabudowaniach 

i ogrodach sztachetowe i z bali w słupy z 
drzewa z bramami.

W dobrach tych jest włościan ośmnastu z 
imion i nazwisk oraz ilość gruntu posiadają­
cych, po szczególe w akcie zajęcia wymienio­
nych, Ukazem Najwyższym uwłaszczonych, 
zaś czynszowników jest sześciu i ci podo­
bnież posiadają grunt w akcie zajęcia po 
szczególe wymieniony, Ukazem Najwyższym 
uwłaszczeni.

Inwentarze dworskie w dobrach Domaniew 
żywe i martwe znajdują się następujące:

a. Koni roboczych sztuk 16.
b.- Wołów roboczych sztuk 16.
c. Krów sztuk 16.
d. Wozów kutych 6.
e. Płużyc 21.
f. Radeł 8.
g. Bron z żelaznemi zębami 10.
k. Maszyna młocarnia 1.
i. Młynek do czyszczenia zboża 1.
k. Sieczkarnia 1.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 

zaaresztowanych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego W ojciecha 
Bronikowskiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji Warszawskiej w Warsza­
wie, w Warszawie pod Nr. 484a zamieszka­
łego, zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzeda­
ży w Kancelarji Trybunału tutejszego w wy­
dziale I  złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 

Pokoju Okręgu i miasta Warszawy wydziału 
II w Warszawie pod Nr. 549 urzędującemu 
na ręce własne.

2. Augustowi Bielieńskiemu AVojtowi gmi­
ny Moszna do której to gminy dobra Doma­
niew należą, w Koszajen urzędującemu na 
ręce własne.

Obudwumd. 2 (14) AYrześnia 1866 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętych dóbr Domaniew w VYarszawie dnia 5 
(17) Września 1866 r., a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztować w Kancelarji Trybu­
nału tutejszego, na ten cel utrzymywanej wpi 
sane zostało.

Pierwsza publik acja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji

jawnej Trybuunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w Warszawie w wydziale I w miej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 7 19) 
Grudnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie AYojciech 
Bronikowski Patron przy Trybunale Cywil­
nym Gubernji Warszawskiej w Warszawie, 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 17 <29) Września 1866 r.
R. D. Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie.

Warszawa d. 17 (29) AYrześnia 1866 r.
R. D. Zgórski.

(N. D. 6309). Podpisany Patron działają­
cy na rzecz Antoniego Rzętkowskiego wła­
ściciela dóbr ziemskich we wsi Jeziorku Okrę­
gu Łomżyńskim zamieszkałego, w mieście 
Łomży zamieszkały, ogłasza, iż wyrokiem 
Trybunału w Łomży na dniu 17 (29) Marca 
1865 r. przeciwko Jadwidze z Duninów, po 
niegdy Witoldzie Kisielnickim pozostałej 
wdowie w imieniu własnem, oraz jako mat­
ce i prawnej opiekunce nieletnich: Kazimie­
rza, Walentyny, Jadwigi i Anny z Witoldem 
Kisielnickim spłodzonych dzieci, we wsi Ko- 
rzenistem zamieszkałych, których przyda­
nym opiekunem jest Józef Kisielnicki, zapa­
dłym, postanowiony został podział nierucho­
mości miejskiej w mieście Łomży, przy ulicy 
Rybackiej pod Nr policyjnym 339 położonej, 
do współwłasności Antoniego Rzętkowskie- 
ge i SS-rów po Witoldzie Kisielnickim nale­
żącej. Po -uznaniu przez biegłych niemo­
żności podziału tej nieruchomości w naturze, 
po oszacowaniu onej, oraz po zatwierdzeniu 
oszacowania, nakazaną została sprzedaż tej­
że nieruchomości przez publiczną litytację 
przed W-ym Włockim delegowanym Sędzią 
Trybunału, a następnie po odbyciu publika­
cji warunków, termin do przygotowawczego 
przysądzenia wyznaczony został na audjen­
cji Trybunału w Łomży nadzień 24 Paździer­
nika (5 Listopada) r. b. 1866 na godzinę 
3 po południu.

Nieruchomość ta składa się:
1. Z placu zawierającego powierzchni ło­

kci kw. 8,614.
2. Spichrza masiv murowanego z cegły 

o parterze i trzech piętrach z poddaszem i 
suterynami, na tymże placu pobudowanego, 
blachą żelazną pokrytego.

Licytacja zacznie się od sumy rs. S,004 
kop. 5.

Warunki licytacji przejrzane być mogą 
w kancelarji Pisarza Trybunału i u podpisa­
nego Patrona w Łomży.

Łomża d. 10 (22) Września 1866 r.
M. Sankowski, Patron.

(N. D. 6314) W dniu 30 AVrześnia (12 
Października) 1866 r o godzinie 10 z rana 

I za Żelazn-bramą. w dniu 3 (15) Października 
t. r. o godzinie 10 z rana około trzech Krzy­
ży, w dniu 4(16) Października t. r. o godzi­
nie 10 z rana na Starem-mieście, w dniu zaś 
7 (19) t. m i r .  o godzin e 4 z południa na 
placu Broni, jako targu Końskim, w Warsza­
wie, prawnie zajęte ruchomości, a mianowi­
cie: meble jesionowe, lustra, wóz, bryczka, 
konie, szafy sosnowe, bufet, półoksefty, wód­
ka słodka i szumówka, szafy sklepowe je- 

! sionowe, lustro stojące, garderoba różna 
męzka, to jest: palta, tużurki, szlafroki i t. p. 
jako placach publicznych targowych, przez 
publiczną licytację sprzedanemi zostaną.

Jan O rłow ski Komornik.

D O N I E S I E N I A  P R  Y  W A T  N  E.

(N. D. 6116)

SKŁAD HURTOWY
WSZELKICH WYROBÓW TABACZNYCH,

pod \r e m  737j8, ulica Rymarska, róg Leszna, (patent Ner 59),
zaopatrzony jest ciągle av CYGARA, TYTONIE i PAPIEROSY z Fabryki 
G. Kraft av Petersburgu, oraz z Fabryk Mullera, Kuchczyński i Comp., oraz 
Vissora, niemniej w odleźałe CYGARA HAWAŃSKIE, o czem mam honor 
zawiadomić PP. Handlujących Wyrobami Tabacznemi.

Wilhelm Wani.
(15,265)

(N. D. 6274).
Dlii

któren można dzielić na kilka posesji w środ­
ku miasta w m iejscu handlowym do sp rze­
dania  z w oln ej  ręk i aa cenę o-  
k o lo  105 ,000  rs, pod bardzo korzyst-

nemi warunkami, bo do zaliczenia tylko po­
trzeba 30,000 rs , a reszta m żepozostać po­
dług umowy na ile lat, na 5 procent. Wia­
domość w Dyrekcji Dziennika W arszaw­
skiego. (1—16075).
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